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Obniżka cen na mąkę, cbkb i kasze
TO RU Ń. W zw iązku z zachodzą­

cą koniecznością obniżenia kosztów  
utrzym ania, w których przetw ory  

zbiorow e i m ączne odgrywają pow a­
żną rolę, M inister Spraw W ew nętrz­
nych w ydał zarządzenie w  dniu 12 bm . 
polecające obniżkę cen artykułów  
drogą w yznaczenia cen z urzędu.

Zniżka ta przeprowadzona przez  
w ładze pow iatow e obow iązuje z 
dniem 17 bm . i przedstaw ia się na­
stępująco  :

Ceny za 100 kg. m ąki żytniej pyt­
lowej zostały obniżone w pow . koś- 
cierskim i w G rudziądzu o 1,—  zł, w  
pow . tucholskim i tczewskim o 1 zl, 
50 gr, w pow . brodnickim , chełmiń ­
skim, chojnickm , gudziądzkim, św iec­
kim , w ąbrzeskim i w G dyni o 2 zl, 
w pow . lubawskim i starogardzkim  

o 2,50 zł, w pow działdow skim i To­
runiu o 3,00 zł, oraz w pow . sępoleń- 
skim i m orskim o 3,50 zł.

Cena za jeden kg. chleba żytnie­
go pytlowego 65 proc, zniżkow ały w  
pow . brodnickim , chojnickim , staro ­
gardzkim , toruńskim i w ąbrzeskm o 
1 gr. w pow . chełm ińskim działdow ­
skim, grudziądzkim , kościerskim , lu­
baw skim, św ieckim, tucholskim, m or­
skim i tczewskim oraz w m iastach

stosunku do poprzednich cen rynko ­
w ych.

W m yśl rozporządzenia M inistra 
Spraw W ewnętrznych z dnia 8 kw iet­
nia 1957 roku przem iał pszenicy jest 
dozw olony począw szy od 1 m aja br. 
na m ąkę 65 proc, i gatunków niższych 
zaś przem iał żyta z dniem  25 kw ietnia  
1937 roku na m ąkę 70 proc, i gatun­
ków niższych — poza w yjątkam i 
przew idzianym i w par. 4 rozporzą  
dze  nia.

Rozporządzenie to m a na celu nie  
tyle w prow adzenie pew nej oszczę­
dności w gospodarow aniu zbożem  
chlebow ym w okresie do now ych  
żniw , ile (przede w szystkim bezpo­
średnie oddziaływ anie na poziom ko ­
sztów utrzym ania, w których produ­
kty zbożowe stanow ią pow ażny odse­
tek.

Z tych w zględów akcja regulow a ­
nia cen będzie kontynuow ana przez  
w ładze adm inistracyjne w ram ach  
uprjaw inień listaw odawez^ch, celem  
jak najbairdziej stanow czego przeciw ­
działania w szelkim ew entualnlym  
próbom nieuzasdnionej gospodarczo  
zw yżce cen m ąki i pieczyw a.

Wstrzymanie zbiorowych ofiar
na rzecz uczczenia pamięci J- Piłsudskiego

N aczelny K omitet U czczenia Pa-i 
m ięci M arszalka Józefa Piłsudskiego  
nadesłał nam następujący kom uni­
kat :

Zgonem K oinndanta w strząśnięte  
społeczeństw o chciało dać w idomy  
znak uczczenia jego pam ięci i utrwa­
lić epokę Jego czasu.

O podatkowało się w ięc dobrow ol­
nie indyw idualnie i zbiorowo.

D ało to m ożność postawienia  
przez K om itet szeregu celów konkret­
nych, jak: Budow a sarkofagu i kryp­
ty na W aw elu w K rakow ie, budow a 
grobow ca na Rossie w W ilnie, usypa­
nie kopca na Sow ińcu w K rakow ie, 
U trw allenie fundacji stypendialnej  
założonej przez M arszałka Piłsud­
skiego jeszcze w 1921 r., m ającej na  
celu niesienie pom ocy w kształceniu 
dzieciom  po poległych oficerach i sze­
regow ych W . P.

Lpam iętnienie pom nikam i - głazam i 
m iejsc historycznych, zw iązanych z 
życiem, pracą lub pobytem M arszał­
ka Piłsudskiesgo.

Pom nik w W arszaw ie.
K omitet N aczelny będąc już w

stanie m ożności realizacji sw ych za­
m ierzeń i zdając sobie spraw ę z w y­
siłku , w jakim  trwa do chw ili obec­
nej ofiarne społeczeństw o, w zyw ti do  
zaprzestania zbiórki pieniężnej pow ­
stałej na zasadzie uchw ał zbiorow ych  
(za w yjątkiem w ojska) oraz w ycofa­
nia przez K om itety- W ojew ódzkie i 
Pow iatowe list składek i deklaracji 
zbiorowych.

N ie tam uje to jednak całkow icie  
m ożliwości dalszyoh ofiar, które jako  

। indyw idualne m ogą być kierow ane 
bezpośrednio na konto N aczelnego  
K om itetu w  P. K O . 1513.

O TRZYM A NA N A GRO DA  

W RĘCZON A N A FO N .

W A RSZA W A. N a konku  rsie prac  
asystentów i w olontariuszów  szpitala 

Św . Łazarza w W arszawie otrzym a! 
nagrodę w kw ocie 200 zl. dr W łodzi­
m ierz G aw roński. Pan dr G awroński 
całkowitą sum ę nagrody przekazał na  

Fundusz O brony N arodow ej.

A N I PIĘD Ź ZIEM I PO LSK IEJ N IE  
M O ŻE PRZEJŚĆ W  O BCE RĘCE

Toruniu, G rudziądzu i G dyni o 2 gr. 
a w  pow . sępoleńskim  o 3 gr.

Cena za jeden kg. chleba razow e­
go została obniżona w pow iatach: 
brodnickim , chojnickim i starogardz ­
kim o 1 gr. w pow . chełmińskim , 
działdowskim, grudziądzkim. kar­
tuskim , lubawskim toruńskim,, tu ­
cholskim , w ąbrzeskim, m orskim  
tczew skim oraz w m iastach Toruniu
i G dyini o 2 gr. w  G rudziądzu o 5 gr. 
i w pow . św ieckim o 4 gr.

Czyli przeciętnie ceny- m ąki żyt­
niej zostały obniżone o 2 zł na 100 kg. 
a ceny r chleba o 2 gr. na 1 kg.

Zniżkowały rów nież ceny- kasz 
(pęczak, kasza jęczmienna, perłowa, 
i m anna t j. grysik) około 5 proc, w

Zmarł z nędzy posiadacz 
milionowego majątku

Prasa rum uńska donosi z K iszy- 
niowa, że zm arł tam  w  ostatnie  j nędzy  
niej  alei D aw id G likm an, żyd, który  
utrzym ywał się z żebraniny- na uli­
cach m iasta. D opiero po śm ierci oka-

zało się. że G likm an należał do naj­
bogatszych ludzi w m ieście, pozosta­
w iając po sobie m ajątek w artości pa­
ru m ilionów lei.

L\\ Ó W . Rada O gólna M ałopolskie­
go Iow . Rolnicz. pow zięła jednogłoś­
nie uchw ałę, zobow iązującą M ai. 
Iow . Rolnicze do zrobienia w szyst­
kiego, co leży w jego m ocy-, aby w ię­
cej ani piędź ziem i polskiej nie prze­
szła w ręce obce.

ILU M IESZK A ŃCÓ W LICZY  
STO LICA?

Przedhistoryczne wykopalisko
—  łbC. Robotnicy zaję- przedhistoryczne.__ __________

w ęgła z szybiku znaleziskach M uzeum G eologiczne

W A RSZA W A. W dniu I lutego b. 
roku stolica nasza liczyła 1.252.000 
m ieszkańców .

w ydobyw aniem
--- i na terenie I ow . .,Sa 

natknęli się na kości zw ierzęc

ci
koło Czeladzi 
turn

Zaw iadom ione

Z wojny domowej w Hiszpanii
—  M A D RY T. A gencja H avasa do­

nosi: dziś rano ostrzeliw ała artyleria  
rządow a ponow nie Toledo. Przy- w y­
tw órnie prochu oraz 5 składów - am u­
nicji w yleciało w pow ietrze. Pociski 
artylerii uszkodziły rów nież szpital 
w ojskow y. W akcji brało rów nież 
udział lotnictw o rządow e, które ob­
rzuciło bom bam i szereg w ażnych obie­
któw w ojskowych.

o  
w  

D ąbrow ie G órn. w ydelegow ało do 
C zeladzi asystenta m uzeum p. ( inka, 
który- stwierdził, że znalezione kości 
należą do okazu z form acji dyluw ial- 
nej. Praw dopodobnie w tym sam ym  
m iejscu znajdzie się w ięcej tego ty ­
pu kości w obec czego na polecenie  
m uzeum poszukiw ania będą konty ­
nuow ane. W ielkość w ykopanych ko ­
ści w ynosi około ipół m etra długości i 
szerokości.

I

—  M A DRY T. K om itet obrony sto­
licy- kom unikuje, że odparto silny- a- 
tak w ojsk pow tsańczych na odcinku  
Elgueta. Posłańcy nacierali rów ­
nież na A m beto, ale zostali w strzy ­
m ani. Strącono jeden sam olot pow ­
stańczy, który- spadł na odcinku El- 
g-ueta.

w ojsk rządow ych na tym froncie oto­
czone są ścisłą tajemnicą, zdaje się 
jednak nie ulegać w ątpliw ości, że 
przebieg ich jest pom yślny. — Po­
w stańcy ostrzeliw ani huraganow ym  
ogniem artylerii zm uszeni są do cią­
głego cofania się. W dniu w czoraj­
szym w ojska rządow e po przeprow a- . 
dzeniu gw ałtownego przygotow ania 

arty  leryjskiego zajęły kilka linii o-i 
kopów -. Podczas gdy w ojska rządow e 
czynią m etodyczne zgóry przew idzia­
ne postępy, odnosi się w rażenie, że 
pow stańcy tracą z dniem każdym na 
tym odcinku sw obodę ruchów .

— M A D RY T. K orospondent H a­
vasa donosi, że w edług niepotw -ier- 
dzonych dotychczas w iadom ości, w oj­
ska rządow e znajdują się o 5 km na  
południe od Toledo. Przednie straże  
w ojsk rządowych dotarły już podobno  
do przedm ieść tego m iasta. O peracje

W BERLINIE JED N A CZW A RTA  
LEK ARZY —  TO ŻY D ZI

Berlin liczy, w edług ukończone­
go spisu 6319 lekarzy. N a 10 000 m ie­
szkańców - w ypada 15% lekarzy. /. o- 
góluej liczby- lekarzy 23.5 proc, siano  
w ią lekarze w yznania m o  jżeszow  e- 
go. G dy się w eźm ie pod uw agę ży ­
dów - w ogóle, stanow ią oni 26,1 proc. 
D o partii narodow o-socjalistyczne  j 
należy 1209 lekarzy-, do SA . 650, SS. 
212, do nar.-soc. — korpusu m otoro ­
w ego 257, od „H itlerjugend 14 114.

Największy okręt wojenny świata 

na wodach hiszpańskich
A nglia w ysłała w ub. tygodniu  

największy sw ój okręt w ojenny  
„łłood" na w ody północno-hiszpań-  
skie. Jest to nie  tylko w A nglii, ale i

w ojenny. Liczy on 41.260 ton, posiada 
1.400 osób załogi oraz bardzo silne 
uzbrojenie z ośm iu 15-calowym i i dw u  
nastu 5,5 calowym i działami.

M m

Występek czeskiego nauczyciela
M O RA W SKA O STRA W A „D zien­

nik Polski11 zamieszcza artykuł, w  
którym opisuje w ypadek, jaki zda­
rzył się w 7 Błędow icach D olnych na  
Śląsku zaołzańskim , podczas pogrze­
bu dziecka polskiego. W czasie nabo ­
żeństwa kierow-nik szkoły- czeskiej, 
usłyszaw szy m odlitw ę w języku pol­

skim. opuści! dem onstracyjnie w raz 
z czeską m łodzieżą szkolną kościół. 
D ziennik zapytuje jak w ładze czes­
kie ustosunkują się do pow yższego  
zdarzenia, gdyż ustawy państwow e  
gw arantują ochronę polskich uroczy­
stości religijnych.

STRZA Ł D O O RŁA U N OSZĄ CEG O  

D ZIECKO

RZY M . W Y illambana (Sardynia) 
orzeł porw ał 16-m isięczne dziecko. 
O jciec dziecka zranił orła na w yso- 
kości 300 m itr. Ciężko ranny orzeł po- 
w ołi sfrunął na ziem ię. D ziecko oca­
lało. O rzeł w ażył 27 kg. rozpiętość  
skrzydeł w ynosiła 2 m tr. 75 cm .



l ia n a -

1 5 m u ­

Z K R A J U

Go się dzieje w Abisynii

S o m a l i l ic z n e  

A b is y n i i , z k t

c e a n g ie ls k ie g o  

m  ie k in ie ró w  z

O  O k r ę g o w e o p .

r lo s i lo  s w o je

k tó r y  n i m n ie s z c z o n o

< i T o w a r z y s tw a m o g ą

ta n ie , c z y s te , c ic h e  

i  c ie p łe  z  w o d ą  b ie ż ,  

b l is k o  D w o rc a  G L  

w W a r s z a w ie  

p o le c a

POKOJE

ROYAL
Chmielna 31

K  a w  i a r n  i a  

B e z p ła tn y  g a r a ż .—

S o m a l i u d z ie l i ły ’ s c Ł r o -  

o 1 0 0 0 A b is y ń e z y k o m  

y j z e  ź r ó d e ł a n g ie ls k ic h  

ie p o g r a n ic z n e j s ły c h a ć  

o d  k i lk u  d n i g w a ł to w n ą s t r z e la n in ę .  

\a d  p o ło ż o n ą  w p o b l iż u  g r a n ic y w io ­

s k ą B o r a in a p r z e la ty w a ły s a n w lo tv

a n  2 '

p a r a - f a k t te n  z z a b u r z e n ia m i. ja k ie o s ta ł  

n a le - jn io  m ia ły m ie js c e  w  A b is y n i i n a  p o  

a r y . i- u r a n ic z u S o m a l i . D o ty c h c z a s w ła d z e  1 w ło s k ie .

p o n a d  S 0 0  p r a c o -

P O L I C J A  F R A N C U S K A S T R Z E L A , ia c z  p ło m ie n i o r a z  ą  

K U L A M ! C E L U L O I D O W Y M I . K u le  s ą  je d n a k  c e ln i

4 w o z \ p a n c e r n e .

u r u c h o n i i la

n u  o

p r z y u d e r z e n iu  p o w o d u je d u ż y b ó l .  

M io ta c z  p ło m ie n i w  y  r z u c a  p ia s e k . G a ­

z y łz a w ią c e  n a to m ia s t ^ ą  a u te n ty c z n e .  

M e c h a n iz m  p o r u s z a n y je s t a k u m u la ­

to r a m i e le k t ry c z n y m i , je d e n  ta k i w ó z  

k o s z tu je  m il io n  f r a n k ó w .

O  K o m is ja k o n tr o l i c e n  s tw ie r d z a !

Z Pomocy Zimowej korzystało bezrobotnych rodzin

p r z y ją ł p a r t  o . Z b u n to w a n e  s z c z e p y w * d a l -  

v z w ią -  i s z y m  s ią g u  k o n c e n t r u  ją s ię  w  o k o l i -  

z k u z z a m ie r z o n y m  u p a m ię tn ie n ie m  c y  R a iz m a k .

O W m ie js c o w o ś c i n ie m ie c k ie j  

ją P in n e b e r g w y b u c h ła n ie b y w a ła  e p i -  

w  d e m ia  s z k a r la ty  n y o  c ię ż k im  p r z e b ie -  

n - g u . D o  te j p o r y  z a n o to w a n o  p r z e s z ło  

i 5 ( ) ( ) w y  p a d k ó w  i to  p r z e w a ż n ie  w ś r ó d  

o s ó b  s ta rs z y c h . B r a k ło  m ie js c  w  s z p i -  

; c ł ta lu  m u s ia n o  u s ta w ić  b a r a k i C z e rw o -  

1 n e g o  K r z \ż a . S z k o ły  o r a z w s z y s tk ie  
„ . , a- - - - - ‘ ■

p a s a m i z b o ż a . S tr a ty w y n o s z ą o k o ło  

5 0 .0 0 0  z ło ty c h .

O

z a r z e c z p o s ta n o w io n ą  

m a ju  n a d z w y c z a jn e j s  

ta n ie j .

1 p o ls k o - s o w  ie c k ą , p o ż a r

O P o d K u tn e m  lą d o w a ł s p o r to w y  

b a lo n  n ie m ie c k i , n a le ż ą c y  d o  z w ią z k u  

. .D e n ts c h e r L u f tp o s t  v e r b a n d " w  

S z tu tg a r d z ie . L e c ą c y b a lo n e m d w a j  

lo tn ic y  w y s ta r to w a l i d n ia 1 7 b m . z  

m ia s ta  C h e m n i tz  w  S a k s o n i i w r a z z  

s z e ś c iu  in n y m i b a lo n a m i , b io r ą c y m  u -  

d z ia l w  e l im in a c ja c h  o p u c h a r G o r -  

d o n - B e n n e ta .

O W  R ó w n e m  p r z e z n a c z o n o  a ż  2 6 6  

d o m ó w  d o  r o z b ió r k i w  o b a w ie  z a w a ­

le n ia  s ię .

(CgoSem w lutym b, r. z rodzinami — 
około 1^4 miliona osób)

Pona Ato | w "tyczmu b r.—395.88$
dożywiono dzieci: j w lutym o. r. —474.555

lo k a le r o z ry w k o w e  z o s ta ły z a m k ię te .  

I r z ę d ó w  a n ie p o w  a ż n ie o g r a n ic z o n o .

O W io s k i g e n e ra l  A im o n e -C e t w y ­

g ło s i ł w - B e r l in ie  o d c z y t o  r o l i lo tJ i ic -  

iw a w k a m p a n i i a b is y ń s k ie j .

O W n ie m ie c k ic h o g a n iz ia c ja c h  

m ło d z ie ż y w p r o w a d z o n o p r z y m u s o ­

w ą  n a u k ę  b o k s u .

O W  K a te d rz e  N o tre - D a m e o d b y ­

ła  s ię  p o d n io s ła  u r o c z y s to ś ć  u c z c z e n ia  

5 0 - le c ia d z la l ła ln o ś c i k a p ła ń s k ie j  

a r c y b is ik u p a P a ry ż a k a r d y n a ła V e r-  

d i ie r .

O K is z y n ió w  z o s ta ł n a w ie d z o n y

•‘w a lto w n ą  e p id e m ią  w ś c ie k liz n y ,  k tó -Z ZAGRANICY

O W  u ta r c z c e  z b a n d ą z b u n to w  a - ' r e j u le g a ją  z a ró w n o  p s y  ja k b y d ło  

n y c h s z c z e p ó w k tó r e z a a ta k o w a ły  o r a z  p ta c tw o  d o m o w e . W o b e c  p o w a ż -  

p o s te ru n e k  w o js k in d y js k ic h  w  p o - n y c h  r o z m ia r ó w  e p id e m ii w ła d z e  z a -  

b l iż u  R a iz m a k  w  W a z ir is ta n ie , z g in ę - r z ą d z i ły - n a d z w y c z a jn e  ś r o d k i o s t r o k -  

ło  8  ż o łn ie r z y  —  h in d u s ó w . A ła k  o d - ' n o ś c i .

2 1 )

ui nie woli 
W NAWAt 3»nyNagówfei

Powieść z lat 1921—24 na Polesiu.

C ią g  d a ls z y .

D z  e w c z y n a  o d w r ó c t i l ła s ię z n ie p o ­

h a m o w a n y m  z d u m ie n ie m . Z d a w a ło  s ię  

je j , ż e p o ty m  o s k a r ż e n iu , ja k ie r z u ­

c i ła W ó jc ik o w i w  o c z y , W ó jc ik  n ie  

o d e z w ie  s ię w ię c e j.

—  P r o s z ę s ię  n a  m n ie  n ie  g n ie w a ć ,  

p a n n o  Z o s iu ! P a n i m a  r a c ję , r z ’V -  

w iś c ie p o w ie d z ia łe m  n ie p r a w - S U . - 

n ię d z e , k tó r e o n  m i s k r a d ł , c ’ V . a 

łe m  z p o w r o te m .

—  W ię c c z e m u  p a n  s k ła m a ł?

—  P a n i o jc ie c n a s ta w a ł n a  to , b y m  

n ie  m ó w ił p r a w d y . N ie w ie m  c z e m u , 

a le  o m  p r z y p u s z c z a ł, ż e je ś l i p o w ie m  

p r a w d ę , p a n i n ie  b ę d z ie  c h c ia ła  w y je ­

c h a ć , a  o n  ta k  s ię  b a ł p o z o s ta n ia  p a n i  

w  A n tie lin ie .

—  O  i le  w ie m , to  p a n  g o  n a m a w ia ł,  

a b y m  w y je c h a ła  i p a n  u tw ie r d z a ł g o  

w  p r z e k o n a n iu  o  n ie z b ę d n o ś c i m o je g o  

w y ja z d u .

—  P o c z ą tk o w o  ta k  b y ło  i s to tn ie .

M ó w ią c to , W ó jc ik  w s ta ł z k a n a p y ,  

z b l iż y ł s ię d o  Z o s i i z a c z ą ł m ó w ić  

s t łu m io n y m , ła g o d n y m  g ło s e m :

—  P a n n o  Z o s iu ! . . . Z d z iw i to  p a n ią  

c o  je j p o w ie m  w  te j c h w il i . . . P a n i w ie  

d o b r z e , ż e o  O r l ik u  o p o w ia d a n o  s t r a ­

s z n e  r z e c z y , a  n a w re t ja  s a m  w ie r z y łe m  

w  n ie i p o w ta r z a łe m  to  c o  m i m ó w io ­

n o . N ie m ia łe m  p o w o d ó w  d o  in n e j o -  

c e n y te g o  c z ło w ie k a . A le  o to  z e tk n ę ­

l i ś m y s ię z n im  tw a r z ą w tw a r z i , 

r z e c z  d z iw n a  —  u r ó s ł o n  d o  w ie lk o ś c i  

s z la c h e tn e g o o b r o ń c y , b o h a te r a n ie ­

o m a l. P a n i b r a ła  g o  w  o b r o n ę o d  p o ­

c z ą tk u  i p r o s z ę  s o b ie  w y o b r a z ić , ż e  ja . ,  

z u p e łn ie z m ie n i łe m  o n im  z d a n ie , 

z w ła s z c z a  p o  p r z e k o n a n iu  s ię , ż e p ie ­

n ię d z y  m o ic h  n ó e u k r a d ł a  je d y n ie  z a -  

ż a r to w a ł s o b ie w  s w e j m ło d z ie ń c z e j  

f a n ta z ji . P o w ió d ł, ż e m a w ię c e j  

u c z c iw o ś c i , n iż w ie lu z lu d z i , c ie s z ą ­

c y c h  s ię n a j le p s z ą  o p in ią , k tó r z y , g d y  

r a z d o  r ę k i d o s ta n ą  p ie n ią d z e , n ie s ą  

s k ło n n i o d d a ć ic h z b y t p r ę d k o . N a ­

ja d łe m  s ię s t r a c h u  —  to  p r a w d a , a le  

te r a z  w id z ę , ż e  z u p e łn ie  n ie p o tr z e b n ie . 

G d y  s ię n a d  ty m  w s z y s tk im  z a s ta n o ­

w iłe m , z w ie r z y łe m s ię p a n i o jc u  

i r z e c z d z iw n a , z d o ty c h c z a s o w e g o  0 -  

s k a r ż y c ie ła  O r lik a s ta łe m  s ię m im o  

w o li je g o  a d w o k a te m . D o w o d z i łe m , ż e  

n ie ta k i O r l ik  s t r a s z n y , ja k  g o  m a lu ­

ją . A le o jc ie c p a n i n ie d a ł s ię p r z e ­

k o n a ć , a c o n a d to  w y m u s ił n a m n ie  

b y m  n ie m ó w ił o  n ic z e m  p a n i , b o  n ie  

z e c h c ia la h y  p a n i w y je c h a ć  z A m ie l in a .  

D z iś n ie  w id z ę  p o tr z e b y  d a ls z e g o  m il­

c z e n ia . P o w ie m  n a w e t p a n i c o ś w ię ­

c e j : ja  w o g ó le  n ie  w ie r z ę , ż e te n  n a s z  

f a łs z y w y S te b n ic k i je s t n a p r a w d ę  

O r l ik ie m .

Z o s ia s p o j r z a ła  z d z iw io n a  n a W ó j ­

c ik a , k tó r y  n ie  z w r a c a ją c n a  to  u w a ­

g i , m ó w ił d a le j, ż e m o ż n a  r a c z e j o w e ­

g o „ f a łs z y w e g o S te b n ic k ie g o “ u w a ż a ć  

z a ja k ie g o ś r o m a n ty c z n e g o a w a n tu r ­

n ik a , k tó r y p o d s z y ł s ię je d y n ie p o d  

n a z w is k o  g ło ś n e g o  a ta m a n a , a le  k tó r e ­

g o  m o ż n a z te j n ie b e z p ie c z n e j d r o g i  

s p r o w a d z ić i z n ó w  u c z y n ić z e ń  d o b r ą  

i p o ż y te c z n ą  je d n o s tk ę .

W ó jc ik m ó w ił p ło m ie n n ie i ta k  

p r z e k o n y w u ją c o , ż e Z o s ia p r z e z c a ły  

te n c z a s s łu c h a ła g o u w a ż n ie , n ie  

r o n ią c a n i je d n e g o  s ło w a . W  o c z a c h  

je j d o s t r z e c  m o ż n a  b y ło  b ły s k  r a d o ś c i  

i z a d o w o le n ia .

P o r a ź  p ie r w s z y  m o ż e  o d  c z a s u  z n a ­

jo m o ś c i z  W ó jc ik ie m , s p o j rz a ła  n a  n ie ­

g o  ż y c z liw ie , z u ś m ie c h e m , i n a je g o  

a r g u m e n ta c ję o d p o w ie d z ia ła d r ż ą c y m  

z e  w z r u s z e n ia  g ło s e m :

—  M o ż e  p a  1 m a  r a c ję . —  O c z y  Z o s i  

m ó w iły , ż e  z c a łe j d u s z y  p r a g n ę ła , a b y  

W ó jc ik , w  c h w ili , g d y  z a m ia s t c is k a ć  

g r o m y n a ta je m n ic z e g o ic h o b r o ń c ę  

z A n ie ł in a , b r a ł g o  w  o b r o n ę , z y s k iw a ł  

w  je j o c z a c h  s y m p a t ię i ż y c z l iw o ś ć .

A  je m u  O ' to  w ła ś n ie ty lk o  c h o d z i­

ło . . . W  ty m  k ie ru n k u  p r o w a d z ił s w o ją  

d o b r z e  p r z e m y ś la n ą g r ę .

N a iw .m o w ie c z a s z le c ia ł s z y b k o  

i a n i n ie  z a u w a ż y li , ja k  p o c ią g  z b l iż a ć  

s ię z a c z ą ł d o  M ą k o w ic z .

N a  m a łe j s ta c y jc e , s a m o tn ie  r z u c o ­

n e j w ś r ó d  g łu c h e j le s is te j o k o lic y , b y ­

ło  b e z lu d n o . Z a w ia d o w c a s ta c j i , p r z e ­

p u ś c iw s z y  p o c ią g , z n ik ł g d z ie ś i je d y ­

n ie n a  to r a c h  k r z ą ta ł s ię  ja k iś r o b o t ­

n ik . P u łk o w n ik n ie z d ą ż y ł z a w ia d o ­

m ić s io s tr y  o  p r z y ja ź d z ie  Z o s i , a  w ię c  

k o n i z R a d l in a n ie  w y s ła n o .

P r z y p a d e k  z r z ą d z ił , ż e w  c h w ilę  p o  

o d e jś c iu  p o c ią g u , n a s U p ię z ja k im ś  

b a g a ż e m  z a je c h a ł n ie w ie lk i p o le s k i  

w ó z .

W ó jc ik o w i z t r u d e m  u d a ło  s ię n a ­

k ło n ić w o ź n ic ę z a p o w a ż n ą k w o tę  d o  

o d w ie z ie n ia g o w r a z z Z o s ią d o  

R a d l in a .

K w a d r a n s t r w a ł ta r g W ó jc ik a z  

w o ź n ic ą , a d r u g i k w a d r a n s o b ja ś n ie ­

n ie , g d z ie  n a le ż y  je c h a ć .

W  ty m  c z a s ie  Z o s ia  p r z e s p a c e r o w a ­

ła s ię w  p o b l iż u s ta c ji , d o c h o d z ą c d o  

p r z e k o n a n ia ,  ż e  je j to w a r z y s z  p o d r ó ż y ,  

k tó r e g o  c h c ia ła  s ię  p o c z ą tk o w o  p o z b y ć , 

a  k tó r y  te r a z  z ta k ą  z a p o b ie g l iw o ś c ią  

w y s ta r a ł s ię o  f u r m a n k ę , p r z y d a ł s ię  

b a r d z o . S a m a  b a ła b y  s ię w y r u s z y ć  w  

d r o g ę  p r z e z  la s z ty m  p o d e j r z a n ie  w y ­

g lą d a ją c y m  c h ło p e m  p o le s k im .

W p r a w d z ie  w ie d z ia ła , ż e  z W ó jc ik a  

n ie tę g i b ę d z ie  o b r o ń c a  w  k r y ty c z n e j  

c h w il i , a le  n ie  w ie d z ia ł o  ty m  ó w  P o -  

le s z c z u k , k tó r y z a w s z e w ię c e j s ię l i ­

c z y ć b ę d z ie z o b e c n o ś c ią m ę ż c z y z n y ,  

n iż z s a m o tn ie  ja d ą c ą  k o b ie tą .

W r e s z c ie  W ó jc ik  o m ó w ił w s z y s tk o  

i z a w o ła ł Z o s ię , b y z a ję ła m ie js c e w  

w o z ie  n a  d e s c e  p o k r y te j w o r k a m i i ja ­

k ą ś  p o le s k ą  d e r k ą .

Z b l iż a ło  s ię p o łu d n ie . S ło ń c e  z n a j­

d o w a ło s ię n ie o m a l p r o s to p a d le n a d  

z ie m ią  p r a ż ą c  n ie m iło s ie r n ie . D o p ie r o  

le k k i c h łó d d a ł s ię o d c z u ć , g d y w ó z  

w je c h a ł w  la s . W ą s k a  d r o g a , n a  k tó ­

r ą  p a d a ły  w z o r z y s te  c ie n ie , w iła s ię  

m ię d z y  w y s o k im i d r z e w a m i i n ik ła  

g d z ie ś  w  n ie k o ń c z ą c e j s ię  z ie lo n e j d a l i .

W o k ó ł r o z le g a ł s ię ś p ie w  p ta k ó w .  

W  p o w ie t r z u c z u ć b y ło w o ń ż y w ic y . 

Z o s ia , z m ę c z o n a  ja z d ą  p o c ią g ie m  z  z a ­

d o w o le n ie m  o d d y c h a ła ty m  ś w ie ż y m  

p o w ie t rz e m .

S ie d z ą c  o b o k  Z o s i , W ó jc ik  o p o w ia ­

d a ł o p o d r ó ż y , ja k ą o d b y ł tą s a m ą  

d r o g ą  w  c z a s ie  w o jn y , p r z e k r a d a ją c  s ię  

p r z e z f r o n t r o s y js k o  - n ie m ie c k i i u -  

c h o d z ą c c u d o w n y m  s p o s o b e m  z ż y ­

c ie m .

Z o s ia - łu i b a ła te g o , c o o p o w ia d a ł  

W ó jc ik , z a d a w a la  m u  c z a s e m  p y ta n ia ,  

m y ś lą c je d n a k s ta le o O r l ik u . T a  

m y ś l n ie d a w a ła je j s p o k o ju . W ó jc ik  

w y c z u ł to  i z r ę c z n ie  z m ie n i ł te m a t r o z ­

m o w y , p o w r a c a ją c d o  o s ta tn ic h  z d a ­

r z e ń , w r e s z c ie z a c z ą ł m ó w ić  o  O r l ik u .

—  M im o , ż e  z m ie n iłe m  z d a n ie  o  ty m  

n a s z y m  ta je m n ic z y m  o b r o ń c y  i w s z y ­

s tk o  m u p r z e b a c z y łe m , je d n e j r z e c z y  

p r z e b a c z y ć  n ie  m o g ę . . , . T a k , p a n n o  Z o ­

s iu —  n ie m o g ę . . . . ( C d u .)
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i o ls k a w ły c h  p la n a c h b y ła n a  

p ie r w s z y m  m ie js c u . A m e ry k a  z a ż ą d a ­

ła o d r a z u z ie d n o c z e n ia w s z y s tk ic h

V > 2 0 - S T Ą  R O C Z N I C Ę  W Y S T Ą P I E N I A S T A N Ó W Z J E D N O C Z O N Y C H  

D O W A L K I Z  N I E M C A M I.

W  k w ie tn iu  b r . m in ę ło  2 0  la l o d  te j  

w ie lk o p o m n e j c h w ili , g d y S ta n y Z je ­

d n o c z o n e  A m e r y k i P ó łn o c n e j , n a  k tó ­

r y c h  c z e le  ja k o  p r e z y d e n t s ta ł w ó w ­

c z a s z m a r ły n ie s te ty p r z e d w c z e ś n ie  

W o o d o r o f  W ils o n  —  w  y s tą p i ł w w  ie l ­

k ie j w o jn ie  ś w ia to w e j p o  s t ro n ie  k o ­

a l ic j i i ju ż z k o ń c e m  te g o m ie s ią c a

wydMów h o , chorobę" 
mawiał Ksiqdz Kneipp. — Żyjcie więc roz­

tropnie, t. j. zachowujcie zdrowiel Jest to 
przyjemniej i mniej kosztuje. A codziennym 
warunkiem zdrowia jest dobre i niedrogie 

śniadanie z

in ie  t r a n s p o r ty  lu d z i i b r o n i .

n ie n t d e c y d u ją c y  w  ty m  z m a g a n iu  s ię  

d w ó c h  ś w ia tó w  i d w ó c h k u l tu r , p r a -

ś m ia io s c ią d /u n a g a c  s ię  w o b e c  K o a li -  

c j t u tw o r z e n ia  z je d n o c z o n e j  i n ie p o d ­

le g łe j P o ls k i z  G . Ś lą s k ie 1 1 1 , P o m o rz e m  

i d o s tę p e m  d o  m o r z a . B \lo to ta k ż e  

z r e s z tą u ję te w w ie k o p o m n y m o r ę ­

d z iu W ie lk ie g o P r e z y d e n ta .

c ie  z d a je m y  s o b ie  s p r a w ę , o c e n ić  p o - D z iś z  u c z u c ie m  w d z ię c z n o ś c i d la  

t r a f im y  r ó w  n ie ż  o lb r z y m ią  d o n io s ło ś ć ^ t& n ó w  Z je d n o c z o n y c h u p r z y to m n ić  

te g o  z d a rz e n ia . *  s o b ie  m u is im y  z n a c z e n ie  te j h is to r y -

W  c z ia s ie g d y N ie m c y w y d a w a ły  c z n e J r o c z n ic y . J u ż  s t ra c h  p r z e jm u je  

s ię  je s z c z e  w s z y s tk im  p o tę g ą  m il i ta r - n a  s a n iĄ  m y ś l , c o b y s ię s ta ło z  

n ą  n ie  d o  z w a lc z e n ia , g d v  s ła b ły  ju ż . n a s z y m i d ą ż e n ia m i  d o  o d z y s k a n ia  m e -  

s i łv  w a lc z ą c y c h  z n a ja z d e m  n ie m ie c - p o d le g łe g o  p a ń s tw a , g d y b y  n ie  c z y n -  

k im  —  S ta n y Z je d n o c z o n e g łó w n ie ‘ , ,e  w y s tą p ie n ie  A m e r y k i a ty m  s a -  
d z i ię k i in n ie ja ty w ie  n ie z a p o m n ia n e g o  n i> n i z w y c ię s tw a . A m e ry k a g o d n ie  

p r e z y d e n ta W ils o n a z a d e c y d o w a ły o d p ła c iła  s ię n a m z a b o h a te r s tw o  

s ię  w y s tą p ić  c z y n n ie  d o  w a lk i z  N ie m - K o ś c iu s z k i i P u ła s k ie g o .

’ A m e r y k a ń s k ie  

i m a te r ia ln e

c a n i i . A m e ry k a ń s k ie r e z e r w y w o j- 1 

s k o w e i m a te r ia ln e z a d e c y d o w a ły  

w ła ś n ie  o  w y n ik u  w ie lk ie j w o jn y i  

E u r o p a  z o s ta ła  o c a lo n ą .

C z y n ią c  te n  k r o k  d o n io s ły  w y s tę ­

p o w a ły  S ta n y  Z je d n o c z o n e w  o b r o ­
n ie n a r o d ó w e u r o p e js k ic h , k tó r e  

N ie m c y  p r a g n ę ły p o d b ić . A m e ry k a  

z a p r a g n ę ła je s z c z e  u w o ln ić  te  n a r o d y  

k tó r e  ja k  P o la c y  i C z e s i ju ż  p ó ł to r a p a d k ó w  i to  p r z e w a ż n ie  w ś r ó d

w ie k u  i d łu ż e j p o d  ja r z n ie m  n ie m ie c ­

k im  ję c z a ły . D ą ż e n ia  te o d p o w ia d a ­

ły  g o d n ie  p o c z u c ie  w o ln o ś c i w ie lk ie j  

U n ii A m e r y k a ń s k ie j k tó r a d a r z y u  

s ie b ie s w o b o d ą o b y w a te ls k ą m il io n y  

e m ig r a n tó w  w s z e lk ie j n a r o d o w o ś c i .

N I E B Y W A Ł A E P I D E M I A  

S Z K A R L A T Y N Y

W m ie js c o w o ś c i n ie m ie c k ie j P in -  

n b e r g w y b u c h ła n ie b y w a ła e p id e m ia  

s z k a r la ty n y  o  c ię ż k im  p r z e b ie g u . D o  

te j p o r y  z a n o to w a n o  p r z e s z ło  3 0 0  w y -  

I o s ó b  

s ta rs z y c h . B r a k ło  m ie js c w s z p i ta ­

la c h , m u s ia n o u s ta w ia ć b a r a k i .  

C z e r w o n e g o K r z y ż a . S z k o ły o r a z

z a m k n ię te . U r z ę d o w a n ie p o w a ż n ie  

o g r a n ic z o n o .

le p s z e g o  J u t r a n a d e jś c iu . P ie ś n ią w >  k o ły s a ­

l i ś m y n a s z ą n a d z ie ję i u r o b il i ś m y tw a rd e  

p r z e k o n a n ie w ś w i ta n ie w y z w o lo n y c h d n i  

n a r o d u .

D z iś z m ie n i l i ś m y to n , a le z a d a n ie p o z o -  

n a r o d o -

n a

D o w a s w r o k u  s r e b r n y c h  g o d ó w  p ie ś n i  

p o m o r s k ie j z w ra c a s ię z a p e le m  Z a r z ą d P o ­

m o r s k ie g o Z w ią z k u ś p ie w a c z e g o .

D o  W a s . c o ś c ie w  m r o k a c h n ie w o l i

s k r z y d ła c h p ie ś n i w s ło n e c z n e J u t r o  s p o g lą ­

d a l i i d o  W a s  k tó r z y  p ie ś ń  m iłu je c ie  c a la  k u l- s ta ło  to  s a m o : s łu ż y m y  s p o łe c z n e j ,  

tu r ą  s w e g o  p o ls k ie g o  s e r c a  — o d w o łu je m y  w e j s p r a w ie .

ś p ie w a c y z ie m i p o m o r s k ie j , p r z y g o to ­

w u jc ie  s ię  ju ż  d z iś n a w ie lk i z ja z d  ju b i le u ­

s z o w y  p ie ś n i d o  T o r u n ia w  d n ia c h 1 6 i 1 7 m a ­

ja . N ie c h a m b ic ją W a s z ą b ę d z ie , a ż e b y  g r e ­

m ia ln y  w  ty m  ś w ię c ie  w z ią ć u d z ia ł . O b y w a ­

te le  z ie m i p o m o r s k ie j , g d y  z w ró c ą  s ię  d o  W a s  

p o s z c z e g ó ln e  K o ła i O k r ę g i ś p ie w a c k ie  o  p o ­

m o c w  z r e a l iz o w a n iu ic h z a m ie r z e ń , o k a ż c ie  

im  ją  ta k  m o r a ln ie  ja k  i m a te r ia ln ie .

P a m ię ta jc ie o ty m , ż e k a ż d e z b io r o w e  

ś w ię to  s i ł ś p ie w a c z y c h je s t u r o c z y s to ś c ią o -  

g ó ln o  s p o łe c z n ą , ż e s ą d z ić n a s b ę d ą p o d łu g  

te g o  ja k ie  je s t w  n a s  z r o z u m ie n ie  d u c h a  p ie ­

ś n i , ja k ie  w n o s im y  p ie r w ia s tk i d o  s k a r b n ic y  

o g ó ln o p o ls k ie j k u l tu r y .

Z a rz ą d P o m o rs k ie g o Z w ią z k u K ó ł ś p ie ­

w a c z y c h z w ra c a s ię d o s p o łe c z e ń s tw a p o ­

m o r s k ie g o  z  s e r d e c z n ą  p r o ś b ą  o  z b io r o w e  p o ­

p a r c ie w y s i łk u , k tó r y  p r z e r a s ta s i ły  je d n e j  

! o r g a n iz a c j i .

_ _ _ _ _ _ _ _  I C z e k a m y  z  u f n o ś c ią !

o b o w ią z k u . | N ie c h b ę d z ie „ C z e ś ć P ie ś n i" p o  w ie c z n e

u c z u ć i p r z y p o m in a m y , ż e d n i 1 6 i 1 7 m a ja  

1 9 5 7 r o k u  w  d z ie ja c h  r o z w o ju  p ie ś n i p o m o r ­

s k ie j b ę d ą  ju b i le u s z o w y m  m o m e n te m  2 5 - le c ia  

i s tn ie n ia P o m o r s k ie g o Z w ią z k u ś p ie w a c z e ­

g o , ż e to b ę d z ie r e w ia k u l tu r y  p o m o r s k ie j ,  

i m a n if e s ta c ja u c z u ć w d z ię c z n o ś c i d la p ie ś n i  

• p o ls k ie j , c o  w  n ie p o g n ę b io n e j s w e j t r a d y c j i  

p r z e k a z a ła n a m  d z is ie js z ą w o ln ą z je d n o c z o -  

j n ą M a c ie r z P o ls k ą .

K tó ż o z ię b ły  b ę d z ie n a  z e w  ta k  s e r d e c z ­

n y ?

R o d a c y !

J u b i le u s z o w e g o d y p ie ś n i p o m o r s k ie j  

m u s z ą  w y p a ś ć  ja k  n a jo k a z a le j . O d  n a s  to  z a ­

le ż y ! B ę d z ie  to  p ie r w s z y  n a  w ie lk ą  s k a lę  w y ­

s tę p  P o m o r z a p r z e d  r o d a k a m i in n y c h d z ie l ­

n ic . N ie  m o ż e m y , n ie  p o w in n iś m y  s ię  z a w s ty ­

d z ić . O w s z e m  m a m y  n a w e t c z y m  s ię  p o c h lu ­

b ić . C a la  p r z y s z ło ś ć  n a s z a  w  p ie ś n i je s t ta k  

w s p a n ia ła , ta k  o f ia rn a , ta k  p e łn a z r o z u m ie ­

n ia o b y w a te ls k ie g o , s p o łe c z n e g o < 

ż e b o d a j c z y  z n a le ź ć  r ó w n y  p r z y k ła d  w  h i- p o ls k ie  c z a s y ,  

s to r 'd p ie ś n ia r s tw a ja k ie g o k o lw ie k n a r o d u . Z A R Z Ą D  P O M O R S K I E G O  Z W I Ą Z K U

U m ę c z e n i n ie w o lą , ś p ie w a l iś m y  z w ia r ą w ' Ś P I E W A C Z E G O

Pozbawienie praw obywatelstwa
D z .e u n ik  u r z ę d o w y R z e s z y  o g ła s z a  

n o w ą  l i s tę  4 1 o s ó b , k tó r y c h  p o z b a w io ­

n o  p r a w  o b y w a te ls tw a . D o  l i s ty te j  

d o łą c z o n o  w y k a iz . z a w ie r a ją c y  n a z w i ­

s k a c z ło n k ó w  r o d z in  o s ó b , p o z b a w io ­

n y c h o b y w a te ls tw a  R z e s z y , W s z y s c y  

c z ło n k o w ie r o d z in , n ie w y łą c z a ją c  

k o b ie t i d z ie c i , ( t r a c ą  p r a w o  o b y w a te l ­

s k ie r ó w n o c z e ś n ie  z g ło w a m i r o d z in .

W ś ró d  o s ó b  p o iz b a w io n y c ł i o b y w a te l ­

s tw a , z n a jd u je  s ię  b . p o s e ł s o c ja l is ­

ty c z n y , C r is p ie n , o r a z b . k o m u n is ta  

E b e r le in  i b . m in is te r  f in a n s ó w  K le p -  

p e r . R ó w n o c z e ś n ie  /z p o z b a w ie tn ie m  

p r a w  o b y w a te ls k ic h  u le g ł k o n f is k a ­

c ie m a ją te k  o s ó b , d o tk n ię ty c łi ty m  

z a r z ą d z e n ie m .

ZBIOROWA HISTERJA.

O  g o d z in ie 6 - te j n a d  w ie c z o r e m  w s tę ­
p o w a ł C z e r w ie c n a s c h o d y d o m u J ó z e ­
f ia k ó w  w  n a s t r o ju  p o d n ie c e n ia . P o s ta n o ­
w ił z a c h o w y w a ć  s ię z tu p e te m  i b e z c z e l ­
n o ś c ią . S p e n e tro w a ć ja k  n a jd o k ła d n ie j  
m ie s z k a n ie . Z a o b s e r w o w a ć w s z y s tk o z  
f o to g r a f ic z n ą ś c is ło ś c ią . W y r w a ć s p l r y -  
ty s to m  ja k  n a jw ię c e j ta je m n ic . W s z a k  
id z ie ta m  z a p e w n e p o  r a z  o s ta tn i . J u ż  
d łu ż e j n ie  u s t r z e ż e C y b u ls k ie j p r z e d  w y ­
p a p la n ie m , ż e n ie  je s t w c a le  je j p r o te g o ­
w a n y m , ż e  o n a  g o  w o g ó le n ie  z n a .

Z a d z w o n ił . O tw o r z y ła m u  s io s tr a J ó ­
z e f ia k a . Z a u w a ż y ł , ż e b y ła  o d ś w ię tn ie  u -  
b r a n a  i z a  g o r s e m  m ia ła z a tk n ię tą  b ia łą  
r ó ż ę .

P o  c h w il i C z e r w ie c w ita ł s ię  z J ó z e f ia ­
k ie m  i W o liń s k im . D o z n a ł m iłe g o  p r z y ­
ję c ia .

—  C z y  m o g ę  p r o s ić p a n a  o  p o z w o le n ie  
u m y c ia s ię ,b o o d b y łe m  d łu ż s z ą p o d r ó ż  
a u te m  i je s te m  n ie c o  z a b r u d z o n y  —  z a ­
p y ta ł C z e r w ie c  g o s p o d a r z a .

—  A le ż , o w s z e m . Z a p r o w a d z ę  p a n a  d o  
p o k o ju  m is tr z a .

G d y w c h o d z il i d o p o k o ju W o liń s k ie ­
go, u jr z e l i ta m  J ó z e f ia k o w ą , k tó ra  u k ła ­
d a ła k w ia ty  w  w a z o n ie . N a ic h w id o k  
m o c n o  z a k ło p o ta n a  s p ie s z n ie w y s z ła .

C z e r w ie c z o s ta ł n a c h w ilę s a m . U m y ł  
r z e c z y w iś c ie r ę c e i tw a rz . N a p ię k n e j  
m a r m u r o w e j to a le tc e z a u w a ż y ł k i lk a  

f la k o n ó w ’ r ó ż n y c h p e r f u m . P o d e jr z a ł s f ę  
p o  p o k o ju  i s tw ie r d z i ł , ż e  u r z ą d z o n y  je s t 
z e s ta r a n n o ś c ią s y b a r y ty w s ty lu  
w s c h o d n im . D u ż o d y w a n ó w , k i lim ó w ,  
p o d u s z e k , b a r w n y c h  a b a ż u r ó w , h a f to w a ­
n y c h  o b r a z ó w —  a p r z e d e w s z y s tk ie m  
w s p a n ia ła , s z e r o k a  o to m a n a .

—  G u s t i w y g o d a  —  p o c h w a li ł C z e r ­
w ie c . A le to  n a p e w n o  n ie g u s t W o liń ­
s k ie g o . P r z e j r z a ł b a c z n ie  w s z y s tk ie  k ą ty ,  
z a j r z a ł n a w e t d o  s z u f la d y  b iu r k a , le c z  
n ic  g o d n e g o  u w a g i n ie  z n a la z ł . J u ż  m ia ł  
w y c h o d z ić , k ie d y  s p o s tr z e g ł p r z e rz u c o n y  
p r z e z p o r ę c z k r z e s ła , e le g a n c k i p ła s z c z  
le tn i W o liń s k ie g o . P o c h w il i w a h a n ia  
z r e w id o w a ł w  ty m  p ła s z c z u k ie s z e n ie i  
z n a la z ł w  n ic h  k lu c z e  —  c a ły  p ę k  —  o -  
r a z  z m ię tą k a r tk ę . W y p r o s to w a ł ją  i o d ­
c z y ta ł:

, .D o  Z . P o tr z e b u je m y  p ie n ię d z y  n a z ie ­
lo n y  to w 7a r . W y d u s ić o d in ż y n ie r a  K .  
n a jm n ie j 1 .0 0 0 z ł . —  W . M .“ .

N ie  m ia ł ju ż  c z a s u , b y  z a s ta n a w ia ć  s ię  
n a d  t r e ś c ią ty c h  s łó w . S c h o w a ł w ię c  
s w ą z d o b y c z d o k ie s z e n i i w y s z e d ł u -  
ś m ie c h n ię ty  n a  k o r y ta r z . C z e k a ł ta m  n a  
n ie g o  J ó z e f ia k .

—  N o c ó ż ? P r z y s z ła  ju ż  p a n i C y b u l­
s k a ? —  z a p y ta ł .

—  N ie , je s z c z e n ie . . . —  o d p a r ł n ie c o  
z a k ło p o ta n y  J ó z e f ia k .

—  N ic  n ie s z k o d z i , z o b a c z y m y  s ię p ó ­
ź n ie j .

—  M o ż e  p a n  p o z w o l i z e  m n ą  —  z a p r o ­
p o n o w a ł g o s p o d a r z . C z e rw ie c  p o s z e d ł z a  
n im . Z n a le ź li s ię  w  ja d a lc e . J ó z e f ia k  n a ­
p e łn ił d w a k ie l is z k i k o n ia k ie m . W y p ili .

C h c ia łb y m  p a n u c o ś w a ż n e g o  p o w ie ­
d z ie ć —  r z e k ł p ó łg ło s e m g o s p o d a r z .  
C z e r w ie c z a u w a ż y ł , ż e z m ie n i ł s ię o d  
w c z o ra j i w  s to s u n k u  d o  n ie g o  s ta ł s ię  
p e w n ie js z y m s ie b ie , p o u f a ls z y m , s e r ­
d e c z n ie js z y m .

—  C h c ia łb y m  p « n a u p r z e d z ić , ż e to ,  
c o  p a n  z a  c h w ilę u jr z y , je s t n a s z ą  ś c is łą  
ta je m n ic ą . N ie ż ą d a m  o d  p a n a p r z y s ię ­
g i , a n i s ło w a  h o n o r u  —  z a z n a c z a m  ty l ­
k o , ż e te n , k tó r y  z d r a d z i n ie p o w o ła n y m  
n a s z e ta je m n ic e —  s p o tk a  s ię z z e m s tą  
d u c h ó w .

—  C z y  to  m a  b y ć  g r o ź b a ?
—  J e ż e l i p a n n ie c z u je s ię n a s i ła c h  

d o  p o z n a n ia w y ż s z y c h  w  ta je m n ic z e ń  —  
to  n ie c h  p a n  o d r a z u  z r e z y g n u je  z u d z ia ­
łu w  n a s z y c h  z e b r a n ia c h  —  o d p a r ł J ó ­
z e f ia k  w y m ija ją c o .

—  I c ó ż ja d z iś z o b a c z ę ? —  z a p y ta ł  
r ó w n ie ż  w y m ija ją c o  C z e r w ie c .

—  R z e c z y , k tó r e z a in te r e s u ją p a n a  
ty lk o  z d a le k a , b o  n ie d o ty c z ą  m ę ż c z y z n . 
Z o b a c z y  p a n  z e b r a n ie „ Z a k o n u b ia łe j  
r ó ż y “ . J e s t to  ta jn e  s to w a r z y s z e n ie , z a ło ­
ż o n e  p r z e z W o liń s k ie g o  d la  c e ló w  w a lk i  
z k o m u n iz m e m .

—  K o b ie ty m a ją w a lc z y ć z k o m u n i ­
z m e m ?

—  T a k , k o b ie ty . O n e m u s z ą s t r z e c  
n a s z u s t r ó j s p o łe c z n y o d n a jw ię k s z e g o  
w r o g a  —  r e w o lu c ji . M ę ż c z y ź n i m a ją  in ­
n e , w a ż n ie js z e  z a d a n ie  —  tw o r z e n ie  p o ­
tę g i . D ą ż y m y  p r z e d e w s z y s tk ie m  d o  z je d ­
n o c z e n ia w s z y s tk ic h n a r o d ó w  s ło w ia ń ­
s k ic h  —  p r z y g o to w a n ie g r u n tu  d o  ty c h  
p r z e m ia n  w z ią ł n a  s w re b a r k i „ K lu b  S ło ­
w ia ń s k i" .

C z e r w ie c p o p a tr z y ł n a J ó z e f ia k a r o z -  
s z e r z o n e m i o c z y m a . —  Z w a r jo w a łe m  —  
p o m y ś la ł s z y b k o —  c z y o n  u r ż n ą ł s ię  
k o m p le tn ie o d je d n e g o  k ie l is z k a k o n ia ­
k u ?

—  N o  —  z a k o ń c z y ł k a r ło w a ty  c z łe c z y ­
n a  —  n ie b ę d ę je d n a k  p a n u  n a r a z ie  s u ­
s z y ł g ło w y te m i z a g a d n ie n ia m i , k tó r e  
p a n p o z n a d o b r z e w s w ’o im c z a s ie .  
C h o d ź m y p o p a tr z e ć c h w ilę n a k o b ie ty .  
Ż a łu ję  b a r d z o , ż e p a n i C y b u ls k a n ie  

p r z y b y ła —  n a le ż y  c n a d o n a jp i ln ie j­
s z y  h s ió s t r .

J ó z e f ia k p r z e p r o w a d z ił m ło d e g o  „ d e ­
te k ty w a " p o p r z e z  ja k ie ś p o k o je  i s ta n ę li  
w  u k r y c iu  z a  k o ta r ą . U p r z e jm y g o s p o ­
d a r z u c h y l i ł r ą b k a k o ta r y . W id o k , ja k i  
p r z e d s ta w i ł s ię C z e r w c o w i , w s tr z ą s n ą ł  
n im  d o  g łę b i .

B y ł to te n s a m  p o k o ik , k tó r y C z e r ­
w ie c p o z n a ł ju ż w c z o r a j . N a p o d w y ż ­
s z e n iu p r z e d o ł ta r z e m  s ta ł W o liń s k i w  
p o m p a ty c z n e j p o z ie a r c y k a p ła n a z r ę ­
k o m a , w z n ie s io n e m i w  g ó r ę . U  je g o  s tó p  
k lę c z a ło  s z e r e g  k o b ie t w  s ta r s z y m  p r z e ­
w a ż n ie  w ie k u . B y ło  ic h  m o ż e  d w a n a ś c ie ,  
m o ż e  p ię tn a ś c ie . W ś r ó d  ty c h  k o b ie t u d e ­
r z y ła  C z e r w c a  o b e c n o ś ć 1 0 - le tn ie j d z ie w ­
c z y n k i, u b r a n e j w  b ia łą  s u k ie n k ę .

—  C ó ż to  z a d z ie w c z y n k a ? z a p y ta ł  
s z e p te m .

—  T o m o ja c ó r e c z k a , W a n d z ia . D o ­
s tą p i ła  o n a te g o  z a s z c z y tu , ż e s łu ż y  m i­
s t r z o w i z a m in is tr a n tk ę .

C z e r w ie c w ie d z ia ł ju ż , ż e m a d o  c z y ­
n ie n ia z c z ło w ie k ie m  n e r w o w o  c h o r y m ,  
k o m p le tn ie z w a r jo w a n y m n a p u n k c ie  
ty c h  o b r z ę d ó w , a le z a p y ta ł g o je s z c z e  
s z e p te m : . . z  j ,

—  C z y p a n  je s t k a to l ik ie m ?

—  T a k . O c z y w iś c ie . M y w s z y s c y d ą ­
ż y m y d o r o z w o ju p o tę g i d u c h o w e j k o ­
ś c io ła k a to lic k ie g o .

—  I d la te g o  u p r a w ia c ie n a jo b r z y d liw ­
s z e b lu ź n ie r s tw a —  c h c ia ł p o w ie d z ie ć  
C z e r w ie c , le c z  u g r y z ł s ię w  ję z y k . W ie ­
d z ia ł ju ż , ż e  w s z e lk a  d y s k u s ja  z J ó z e f ia ­
k ie m  n a  te n  te m a t je s t b e z s k u te c z n a .

W  p r z y le g ły m  p o k o ju  p a n o w a ła c is z a . 
W o liń s k i s ta ł n a d a l w y p r o s to w a n y , s k a ­
m ie n ia ły  w  s w e j p o z ie . N ie r u c h o m o  k lę ­
c z a ły  z e b r a n e k o b ie ty , ja k b y p o g r ą ż o n e  
w  k a ta le p s j i .

I C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .
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ŚWIAT KOBIECY
Najlepszym środkiem odmładzającym jest...

regularne wysypianie się
W ypoczęty i wyspany człowiek czu ­

je się świeżym , rzeźkim , pełnym ener­
gii, sit i zdrowia. Zupełnie inaczej czuje  
się i wygląda człowiek zm ęczony i nie­
wyspany. Człowieka niewyspanego po­
znać m ożna już na pierwszy rzut oka: 
skóra jego jest na twarzy nieelastyczna, 
zm ęczona. W iedzą o tym zresztą dosko­
nale zwłaszcza panie: sen uchodzi słu­
sznie za najlepszy środek m łodości i 
piękności. * * *

Ile godzin należy sypiać? Trudno od ­
powiedzieć ściśle na to pytanie. Dzieci 
i m łodzież potrzebuje na ogół znacznie 
więcej snu, niż ludzie dorośli; praco­
wnicy fizyczni nieco m niej, niż praco­
wnicy um ysłowi. Niem niej jednak i 
wśród ludzi dorosłych tego sam ego za­
wodu, stwiedzić m ożna bardzo znaczne 
różnice w zapotrzebowaniu snu. Nie­
którzy ludzie zadowalają się snem sze- 
ścio- lub sicdmiogodzinnym , inni czuja 
się dopiero wyspani po ośm iu- lub na­
wet dziewięciogodzinnym śnie. Jedno  
jednak nie ulega żadnej wątpliwości: 
Najzdrowszym jest sen przed północą. 
W ie o tern dobrze lud, który powiada, 
że ,.przed północą liczy się sen podwói- 
nie“ . W powiedzeniu tym niem a bynaj­
m niej przesady —  ba, m ożna pójść je­
szcze dalej w podkreśleniu wartości do  
tej pory dla snu. M ożna bowiem powie­
dzieć, że sen m iędzy godziną dziesią­
tą a dwunastą wieczorem jest nie do  
zastąpienia w żadnej innej porze nocy^  
Ludzie, którzy regularnie kładą się spać  
prz»ed północą, są zdrowsi i m ogą lepiej 
pracować niż ci, którzy z reguły kładą  
się spać po północy; widać to zresztą  
na pierwszy rzut oka po ich zewnętrz­
nym wyglądzie, zwłaszcza po elastycz­
ności skóry. Nieporównanie zdrowiej 
jest kłaść się wcześnie spać i wcześnie  
wstawać, niż kłaść się późno spać i dłu­
żej się wysypiać. W ogóle zasadniczo 
ranne wysypianie się nie m oże być u- 
ważane za bardzo zdrowe. Człowiek  
zdrowy w pełni sił twórczych, powinien  
wcześnie kłaść się spać i wcześnie wsta­
wać. Tak każę natura roślinom , zwie­
rzętom i człowiekowi.

♦ ♦ ♦

Niektórzy ludzie zasypiają nieledwie 
natychm iast po położeniu się do łóżka  
— inni zaś po dłuższym okresie czasu 
Dla tych drugich, zam ieszczam y kilka  
wskazówek praktycznych:

Kolację należy spożyć na dwie lub  
dwie i pół godziny przed ułożeniem się 
na spoczynek. Osoby wrażliwe nie po­
winny pić wieczorem po kolacji kawy, 
m ocnej herbaty, ani też palić papiero ­
sów. Zazwyczaj szklanka lekkiej herba­
ty lub papieros nie wywierają działa ­
nia tak pobudzającego, by przeszka­
dzać m iały zaśnięciu — u osób wraż­
liwych m oże jednak i taka m inim alna  
pobudka opóźnić zaśnięcie.

Kiedy należy wstawać po operacji?
Chirurdzy nie są dotąd jeszcze zupeł­

nie zgodni na tem at, jak rychło wolno cho­
rem u opuścić łóżko po operacji. Najczę­
ściej jednak każą choremu leżeć po ta­
kich operacjach, jak zwyczajne usunięcie 
wyrostka robaczkowego lub operacja prze­
pukliny etc. ośm do dziesięciu dni. Nie­
m niej jednak oddawna już propagowali 
niektórzy z pośród chirurgów wczesne o- 
puszczanie łóżka po operacji.

Obecnie ukazały się nowe statystyki 
dwóch chirurgów: jednego z Lozanny, dru­
giego w Frankfurtu n. M enem . Chorym  
kazano wstawać tego sam ego dnia po o- 
peracji(!), najpóźniej zaś nazajutrz. Po  
operacjach brzusznych zakładano chorym  
specjalne elastyczne opaski w ten sposób, 
oy chorzy nie odczuwali bólów przy cho­
dzeniu. — Jeden z tych autorów przedsta­
wia statystykę, złożoną z 219 chorych w wie­
ku powyżej 3 lat. W szyscy ci chorzy przeszli 
operacje brzuszne i natychmiast po ope 
racji kazano im wstawać i chodzić. Z po­
śród 219 chorych, czterech zm arło z po­
wodu oderwania się skrzepu i porażenia  
krwi, spowodowanego zaczopowaniern ser­
ca. Były to cztery bardzo ciężkie przypad­
ki raka względnie zapalenia otrzewnej. 
Pozostali chorzy m ieli się natomiast do- 
jkonale i w żadnym przypadku nie poja­

Bezpośrednio po ułożeniu się na  
spoczynek nie należy spożywać żadne­
go dodatkowego posiłku. W skazane jest 
natom iast spożycie świeżego, surowego 
jabłka, albo też wypicie świeżo wyciś 
niętego soku z pom arańczy.

W ieczorem w łóżku wględnie bezpo ­
średnio przed udaniem się do łóżka, nie 
należy czytać, książki lub czasopisma 
bardzo zajmujące pobudzają bowiem u- 
m ysł i utrudniają zaśnięcie. Nieszkodli­
we są natom iast książki... nudne, które  
w dosłownem tego słowa znaczeniu 
działają usypiająco.

Nie radzimy stanowczo naszym  
Czytelnikom przyzwyczajać się do za- 
żywaninia jakichkolwiek, nawet naj­
m niej szkodliwych środków nasennych  
W wyjątkowych przypadkach, na czas ; 
choroby lub jakiegoś przejściowego o- . 
kresu, przepisuje lekarz swoim pacjen- ' 
tom środki nasenne. Należy jednaż zdać 
sobie sprawę z tego, że człowiek przy­
zwyczaja się bardzo szybko do tych  
środków, nie m oże potem bez nich za­
snąć, co gorsza zaś, dawki tych środków  
stają się dla niego coraz m niej wystar­
czające, środki trzeba zm ieniać i dobie­
rać coraz to m ocniejsze. Zupełnie nie­
winnym środkiem jest świeża nalewka  
W alerianowa — m ożemy ją zatem w  
drodze wyjątku polecić naszym Czytel­
nikom, jako nieszkodliwy, dom owy śro­
dek nasenny (dwadzieścia kropel na ka­
wałek cukru zażyć bezpośrednio przed  
ułożeniem się do snu) — ale i do na­
lewki W alerianowej nie należy się przy ­
zwyczajać.

Najlepszym środkiem nasennym  jest 
zm ęczenie. Kto za dnia dobrze pracuje, 
względnie odbył daleką przechadzkę,  
ten zaśnie wieczorem bez żadnych tru­
dności i bez uciekania się do środków  
nasennych.

Bardzo ważną rzeczą jest regularne  
kładzenie się na spoczynek w pewnych  
ściśle określonych godzinach i wstawa­
nie rano również w pewnych godzinach  
oznaczonych. Np. kładzenie się na spo­
czynek o godzinie wpół do jedenastej i 
wstawanie rano o siódm ej. Człowiek 
który w regularnych godzinach kładzie  
się spać i poza wyjątkowym i zdarzenia ­
m i od tej zasady nie odstępuje, m oże  
być pewien tego, że jego system nerwo ­
wy funkcjonować będzie doskonale  
przez długie lata. Regularne i dostate­
czne wysypianie się jest tak sam o waż­
ne dla naszych nerwów, jak oliwa dla  
m otoru sam ochodowego. Panie zaś po- 
winne pam iętać o tym , że regularne i 
wczesne udawanie się na spoczynek jest 
najlepszym , najzdrowszym i... najtań­
szym środkiem m łodości: żaden inny  
środek nie zapewni skórze w tym stop­
niu na długie lata świeżości, jędrności i 
zdrowia. („I. K. C.“)

wiło się zapalenie płuc, tak częste u tych  
chorych, którzy zm uszeni są przez dłuższy  
czas po operacji leżeć nieruchomo w łóż­
ku.

*

Naszym zdaniem , jak wszędzie, tak i 
w tym przypadku, szkodliwa jest wszelka 
przesada. Zm uszanie chorego do zbyt 
wczesnego opuszczenia łóżka, np. tego  
samego dnia po operacji lub zaraz naza­
jutrz, jest czasem — po ciężkich opera­
cjach — wprost niem ożliwe do zrealizowa­
nia, w innych zaś graniczy z okrucień­
stwem wobec chorego. Z drugiej strony  
zaś zbytnia obawa wczesnego wstania i 
nadm iernie długie leżenie nieruchom o w  
łóżku wywołać m oże niepożądane kom pli­
kacje, zwłaszcza płucne. Dlatego choremu  
każę rozsądny chirurg opuścić łóżko m oż­
liw ie najwcześniej. Po zwyczajnych opera­
cjach po upływie kilku dni — najczęściej 
m iędzy szóstym a dziewiątym dniem; po  
większych zabiegach odpowiednio dłużej 
ponad dziesięć dni do dwóch tygodni. V/ 
niektórych zaś przypadkach nawet i ten  
okres czasu nie jest wystarczający. Chi­
rurg kieruje się nie schem atem , lecz m ię­
dzy innym i również i wiekiem i ogólnym  
stanem chorego. Zasadą jednak jest; wsta­
wać m ożliwie wcześnie.

regularności trawienia
wzdę-

i

tra-

O
Niektórzy ludzie, cierpią dość czę­

sto na przykre, czasem bolesne 
cia. Nie należy bynajm niej sądzić, że to  
niem iłe zaburzenie w trawieniu jest 
..przywilejem 14 wieku starszego, każda  
m atka wie o tym , ile bólów wywołać  
m ogą wzdęcia u m ałyęh dzieci.

Co powoduje wzdęcia?

W jelicie naszym odbywa się, jak  
wiadomo, skomplikowany proces 
wienia i rozkładania spożytych pokar­
m ów. W  czasie tego tworzą się —  zwła­
szcza wówczas, gdy spożywam y dużo  
błonnika w postaci niektórych jarzyn 
lub owoców — banieczki gazów wsku­
tek procesów ferm entacyjnych. Czę­
ściowo zostają te gazy wchłonięte 
przez ściany jelita, częściowo związa­
ne z wydalinam i, reszta zaś wydaloną  
zostaje nazewnątrz przez ruch robacz­
kowy jelit. W  prawidłowych warunkach  
produkcja gazów jest stosunkowo bar­
dzo niewielka. Czasem jednak, skut­
kiem nieodpowiedniego odżywiania się 
lub zaburzenia w trawieniu wywołane­
go np. katarem jelit albo brakiem od­
powiednich soków trawiennych, two­
rzy się nadm ierna ilość gazów w jeli­
tach, nadom iar złego zaś jelita przesta- 
ją się dostatecznie silnie kurczyć, gazy  
nie zostają wydalone i rozpychają jeli­
ta, wywołując tym sam ym niem iłe u- 
czucie wzdęcia lub nawet bóle.

U osób otyłych, niskiego wzrostu. 
— zwłaszcza wówczas, gdy osoby te 
znajdują się w pozycji leżącej —  wsku­
tek rozdęcia jelit zostaje uniesiona ku  
górze przepona, wywierając tym sa­
m ym ucisk na serce. Na skutek tego  
występują wówczas lekkie zaburzenia 
w czynności serca w postaci nadpro ­
gram owych skurczów serca, po któ­
rych następują przydługie pauzy: oso­
by te powiadają wówczas, że „serce 
zatrzymuje się na chwilę 44. Dolegliwo­
ści te pojawiają się zwłaszcza po je­
dzeniu, gdy żołądek jest wypełniony i 
w pozycji leżącej. I

Świeżo wypieczony chleb
Porozm awiajmy z człowiekiem, któ- 

cierpi na chroniczny katar żołądka lub  
jelit i zapytajm y go, jaki chleb zazwy ­
czaj jada: starszy, trochę wyschnięty --  
czy też świeżo od piekarza przyniesio­
ny, ciepły, pulchny i pachnący. Bez na­
m ysłu odpowie wam chory: „Świeżego 
chleba nie znoszę, zostaje długo w żo­
łądku, zanim go strawię. Jadam tylko  
chleb czerwsty 44 . Tak typową odpo­
wiedź nie zawsze wprawdzie usłyszy­
m y, czasem bowiem znoszą chorzy le­
piej nawet trudniej strawne pokarm y —  
inni znowu nie zdają sobie sprawy z te­
go, które pokarm y im szkodzą —  nie­
m niej jednak większość osób o „wrażli­
wym 44 żołądku, nie znosi chleba świeże­
go, trawi natom iast doskonale chleb  
nieco starszy, np. wczorajszy lub choć­
by z przed pół dnia.

Jak sprawa ta wygląda dla człowie­
ka zdrowego?

Otóż człowiek o norm alnym , zdro­
wym żołądku, strawi bez trudności każ­
dy chleb, nawet zupełnie świeży.. Nie­
m niej jednak świeży, pulchny i ciepły  
chleb, zbija się łatwo w żołądku w zbite j

Domowe środki w nagłych wypadkach
W życiu codziennym , dom owym zda 

rzają się często wypadki, z którymi m usi­
m y sam i dawać sobie radę bez pom ocy le­
karza. Albowiem nawał pracy w tym za­
wodzie, ogrom ne odległości, dzielące pa­
cjenta od lekarza, utrudniają lekarzowi 
przybycie i udzielenie porady. W takich  
więc wypadkach m usim y stosować środki 
dom owe, które, choć proste, dają dobre 
wyniki i często zapobiegają dalszym powi 
kłaniom .

W eźm y najprostszy wypadek, który  
jednak bardzo często przytrafia się każdej 
gospodyni. Przy pracy w kuchni, przez 
nieuwagę lub z powodu zbyt ostrego noża 
zacinamy się w palec. Krwawienie silne. 
W dom u brak jodyny lub innego środka. 
Z pom ocą przychodzi nam ziemniak. Na­
leży go czystym nożem obrać z łupiny i

Jak zapobiegać wzdęciom i jak je 
leczyć?

Osoby skłonne do wzdęć powinny 
unikać przeładowania żołądka zbyt ob­
fitymi posiłkam i. Zam iast jadać trzy  
razy, to znaczy rano, w południe, po  
obiedzie (podwieczorek) i wieczorem . 
Bezpośrednio po spożyciu posiłku nie 
powinno kłaść się dla odpoczynku, lecz  
raczej wypocząć chwilę w wygodnym  
fotelu w pozycji siedzącej.

Powinny unikać nadm iernej ilości 
jarzyn obfitujących w błonnik, a więc 
np. znacznej ilości grochu, fasoli, ka­
pusty. — Również nadm ierna ilość 
chleba lub bułek wywołać u i.ich m oże  
wzdęcia. Owoce powinny spożywać o- 
brane z łupek i to najlepiej w postaci 
kom notów. W szystkie zaś potrawy po­
winny być spożywane barek, powoli i 
najdokładniej przeżute nrzed ich żół­
knięciem .

W apteczce dom owej powinny zaś 
m ieć stale km inek i rum ianek.

Każda m atka wie o tym bowiem, 
że najlepszym lekarstwem przeciw  
wzdęciom jest dla dzieci herbatka z 
świeżo zaparzonego km inku i rum ian­
ku. Herbatka ta oddaje również dosko­
nale usługi osobom dorosłym z tą róż­
nicą. że dla osób dorosłych m ożna do­
dać do niej nieco m ięty. Osoby skłon­
ne do wzdęć powinny raz, albo co le­
piej dwa razy dziennie wypić taką her­
batkę po jedzeniu (np. w południe i 
wieczorem ). Po kilku tygodniach takiej 
kuracji odczują wyraźną poprawę sta­
nu zdrowia. Herbatka taka jest w sma­
ku zupełnie przyjem na i nawet m ałe 
dzieci piją ją wcale chętnie.

Należy oczywiście dbać również o  
regularne trawienie i w razie obstypa- 
cji zażywać codziennie wieczorem , 
bezpośrednio przed udaniem się na  
spoczynek, łyżkę stołową czystej pa­
rafiny.

grudki, niejednokrotnie wcale pokaźnej 
wielkości. Te grudki chleba są lite i tyl­
ko ich zewnętrzna powierzchnia zostaje  
strawiona prze sok żołądkowy. Do ich  
wnętrza zaś soki trawienne nie m ają do­
stępu. Ponieważ zaś organizm nasz jest 
tak cudownie urządzony, że z żołądka 
wypuszczone zostają do jelit tylko te 
strawy, które już zostały przez sok żo­
łądkowy dobrze przetrawione, więc zbi­
te i wskutek tego niestrawione grudki 
chleba pozostają przez długi czas w żo­
łądku, wywołując nawet u osób zdro ­
wych niejednokrotnie uczucie gniece­
nia. Osoby wrażliwe odczuć m ogą na­
wet bolesne skurcze. M iękki, świeży, 
czarny chleb jest pod tym względem je­
szcze gorszym od białego, ponieważ 
tworzy on grudki trudniej strawne.

Dlatego należy przestrzec przed  
spożywaniem chleba zupełnie świeżego, 
ciepłego, dopiero co przyniesionego od  
piekarza. Nie m usimy jadać chleba sta­
rego, należy jednak pam iętać o tern, by  
nie był on zbyt świeży. Zaś osoby o  
wrażliwym żołądku powinny jadać 
chleb czerstwy- L. G.

płatek przyłożyć do rany. Krwawienie u- 

staje.
Na wsi istnieje zwyczaj przykładania  

do ran pajęczyny. Tego czynić nie wolno. 
Pajęczyna bowiem zawiera dużo kurzu i 
brudu, który m oże zakazić ranę. W wy­
padkach oparzeń należy robić okłady z 
roztworu pół na pół oliwy i wody wapien- ł 
nej, lub też użyć sam ej oliwy. W razie 
braku tych środków sm arować m iejsca o- 
parzone surowym żółtkiem. Przy krwoto­
ku z nosa należy położyć zimny okład na 
nasadę nosa; jeśli nie pom oże, to drugi 
zimny okład na kark. W wypadkach zem­
dlenia, które się często zdarzają, o ile jest 
twarz czerwona (przypływ krwi), kłaść na 
głowę okłady zimne, o ile zaś blada (od* 
pływ krwi), okłady gorące.

Już można zapisać gazetę na miesiąc maj
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Reportaż radiowy z dna morza
• €

C o kry je w sob ie zatop iona „L usitan ia * ?

W łaściciele aparatów rad iow ych bę ­

dą m ogli usłyszeć reportaż, jak iego na-  
pewno jeszcze nie było. D nia 7 m aja b  

r.» rozpoczn ie T ow arzystw o nurkow e, 
w ydobyw ające z dna m orza zatopiony  
w r. 1915 parow iec am erykańsk i ..L usi­
tan ia* 4 , reportaż rad iow y, z których do ­

w ie się słuchacz nie ty lko dziejów  „L u-  
sitan ii44 i opisu katastro fy , ale także te ­
go , co kry je się na dnie m orza, na po ­
kładzie zaton ionego okrętu .

Jak w iadom o, parow iec transocea ­
niczny ..L usitan ia 44 zatonął 17 maja 
1915 roku w pobliżu w ybrzeża irlandz ­
kiego. 1400 pasażerów , kilkaset osób  
załog i, olbrzym ie skarby w złocie , sre ­
brze i biżu terii poszły na dno .

P rzez szereg la t poszukiw ano szcząt­
ków „L usitan ii44 bezsku teczn ie . D opie­
ro w e w rześn iu 1935 r. znalazł statek  

nurkowy w ielk iego am erykańsk iego T o ­

w arzystw a w ydobyw ania zatop ionych  
okrętów „The Ophir44 stos żelaziwa na 
dnie morza w pobliżu  w ybrzeża irlandz ­

kiego . D nia 6 październ ika zanurzy ł się  
na godzin nurek  T ow arzystw a „T he  
A rgonaut C orporation 44 w kostium ie z  
m etalu „tro ton ia 44 i zbadał dokładn ie  

sy tuację na dnie m orza w głębokości  
ponad 100 m . P o dw óch godzinach za ­

te lefonow ał niezw ykłą sensację: O to  
istotnie znalezione żelaziwo pochodziło 
z „Lusitanii**!

D alsza  akcja prow adzona jest w  naj­
w iększej ta jem nicy . W iadom o ty lko ty ­

le , że T ow arzystw o przygotow uje spec ­
jalną wyprawę na dno morza, w której

Ubite wynalazki
O bcasy gum ow e - S yntetyczna gum a - M leko roślinne -- 

Z am knięcie błyskaw iczne - W ieczna zapałka

W ielk ie koncerny przem ysłow e śle ­

dzą z najw iększą uw agą w szelk ie w y ­

nalazk i, nie ty lko pod kątem ich uży ­

teczności, ale także ich szkodliw ości 

dla danej gałęzi produkcji i nie szczę­

dzą w danym razie najw iększych ofiar, 

by ubić na zaw sze albo przynajm niej na  

dłuższy czas w ynalazek , którego eks- 

plo tacja szkodliw ie odbić by się m ogła  
na ich w łasnej produkcji.

N ie zaw sze trzeba było w ielk ich  

środków , by udarem nić w yzyskan ie no ­
w ego w ynalazku . T ak się rzecz m iała  

np . z obcasem  gum ow ym . P rzed m niej 

w ięcej 50 la ty niem ieccy fabrykanci 

skór dow iedzieli się, że pew ien szew -  

czyna w iejsk i w padł na pom ysł w yra ­

bian ia obcasów  z gum y. P ew nego dnia  

przybył w ysłann ik garbarn i do ow ego  

szew ca z propozycją , żeby przen iósł się  

do m iasta , gdzie otrzym a w olne m iesz ­

kanie i utrzym anie oraz kieszonkow e, 
w zam ian za co zobow iąże się nie w y ­

konyw ać już sw ego rzem iosła , a w  

szczególności zachow ać ta jem nicę ob ­

casów gum ow ych , które i tak są bez ­

w artościow e. S zcw czyna zgodził się , 

dzięk i czem u obcas gum ow y na blisko  
20 la t został ubity . A ż znalazł się inny  

w ynalazca, od którego nabyli w ynala ­
zek fabrykanci artyku łów  gum ow ych .

F orsow ana obecn ie przez N iem cy  

gum a syn tetyczna jest już starym  w yna ­

lazk iem . Ż e w ynalazek ten w cześn iej 

nie został eksp loatow any , zaw dzięcza  

się w łaścicielom  zam orsk ich plan tacy j, 

którzy przed kilkunastu la ty paten t ten  

Wysokogórska Szkoła Rolnicza w Żabiem

Zdjęcie nasze przedstawia widok ogólny Wysokogórskiej Szkoły Rolniczej w  

Zabiem dla absolwentów Szkól Powszechnych, która została w tych dniach otwarta. 
Jest to trzecia tego rodzaju szkoła rolnicza w Polsce. Szkoła składa się z obszernego 

2-piętrowego gmachu, wzorowych zabudowań gospodarczych, budynków mieszkalnych 

i 22-u hektarowej parceli doświadczalnej, ofiarowanej przez gminę Żabie.

w eźm ie udział arm ia specjalistów  i bę ­

dzie użyty szereg m achin specjaln ie  

skonstruow anych . D o ekspedycji należy  
C ra ig. najw ybitn iejszy rzeczoznaw ca w  

film ach podm orsk ich , którem u tow arzy ­
szyć m ają najzdolniejsi operatorzy i 
nurkow ie. F ilm , nakręcany w tych w a ­

runkach na dnie m orza, będzie isto tn ie  
rew elacy jną sensacją .

Jedno z najw iększych am erykań ­
sk ich T ow arzystw rad iow ych zastrze ­
ga sob ie prawo wyłączności na te jedy ­
ne w sw oim rodzaju rad ioreportaże. 
S paekerzy tego T ow arzystw a będą m ie ­
li specjalnie przygotow ane kabiny na 
pokładzie zatopionej „Lusitanii44. W 
ekspedycji w ezm ą udział także „dzien­
nikarze, którzy dopiero po pow rocie o-  
publikują sw oje w rażenia . P rzez cały  

tydzień będzie dyżurow ało stale po 12  
osób należących do film u, rad ia i pra ­
sy , zdających spraw ę z w rażeń na dnie  
m orza.

N iew ątp liw ie cała ta akcja w prze ­
szło 100-m etrow ej głęb i istną ży łą zło ­

ta dla „A rgonaut C orporation 44 . Jest to  
jednak zn ikom o kruszyną w obec skar­

bów , na których znalezien ie liczy eks ­
pedycja . O ile m ożna w ierzyć re lacjom  
sprzed 22-tu la t------- to na dnie m orza,
na pokładzie „L usitan ii44 , leżą bogactwa 
znacznie większe, aniżeli mityczne skar­
by na Wyspach Kokosowych, które 
ściągnęły już ty lu aw anturn ików . B oga­

ctw a „L usitan ii44 prześcigają naw et m i­

liony na pokładzie „E gip tu 44, w ydobyte  
przez statek nurkow y „A rtig lio 44 .

nabyli i potrafili zapobiec jego w yko ­
rzystan iu .

Inne, bo spo łeczno-gospodarcze  
w zględy zadecydow ały o ubicu w yna ­

lazku m leka roślinnego . M im o, że m le ­

ko to byłoby tańsze i obfitsze w w ita ­

m iny , nie m ożna było w żadnym kraju  

przystąp ić do jego w ytw arzan ia , ponie ­

w aż ro ln ictw o poniosłoby nieob liczalne  

straty . W ynalazek ten będzie napew no  

jeszcze przez dług i czas zam rożonym .

A m erykańsk ie w ytw órn ie , w yrab ia ­
jące ży letk i do golenia , zabezp ieczy ły  

się przed w ynalazk iem , który ży letce  

zapew niał używ alność co najm niej 10- 

le tn ią . W ynalazca tego stopu stalow e ­

go został m ilion iercm . F abryk i am ery ­

kańsk ie w ytw arzają jak dotąd sw oje  
ży letk i, a m ężczyźn i, którzy się sam i 

golą , m uszą co tydzień kupić now ą.

B ardzo dziw ne są koleje rozpo ­
w szechnionego dzisia j tak zw . zam knię ­

cia błyskaw icznego . Z daw aćby się m o ­
gło , że chodzi tu taj o w ynalazek la t o-  

statn ich . W  rzeczy sam ej jest to zdo ­

bycz techn iczna bardzo stara, znana w  

C hinach już od przeszło tysiąca la t. 

F abrykanci guzików , sp inek i zastrza-  

sków  potrafili jednakże aż do niedaw na  
udarem nić ich w yrób .

D o najbardziej popularnych w yna ­

lazków , które nie zdołały ujrzeć św ia ­

ta dziennego , należy w ieczna zapałka.  

W  te j dziedzin ie zanotow ać należy cały  

szereg udatnych w ynalazków , lecz m i­

m o to w ciąż jeszcze trium fu je zapałka  
i zapalniczka.

□ K-k IML.TI 'M li WlkŁtMrr

W łochy szaleją z radości

Narodziny włoskiego następcy tronu wywołały w całym kraju żywiołową ra­
dość. Zdjęcie na lewo: zaciągnięcie warty przed pałacem. Nad bramą biaia taśma 

wskazuje, że urodził się syn. Zdjęcie na p:\:\:o: Tłumy ludu dają wyraz swej radości 
pod oknami pałacu.

W pulmanach ponad chmurami

K atastro fa zerw ania się m ostu

IF czasie budowy mostu w zatoce San Francisco zawaliło się rusztowanie i 

wpadło 70 m w dół do wody, pociągając za sobą liczne ofiary w ludziach.

R ozw ój regu larnej kom unikacji po ­

w ietrznej odbyw a się w tak zaw ro tnym  

tem pie, że to , co w czoraj jeszcze ucho ­
dziło za ostatn i krzyk techn ik i, dzisia j 

staje się już przestarzałym  i bezuży ­

tecznym . S zlachetne w te j m ierze  

w spółzaw odnictw o narodów jest czyn ­
nik iem tw órczym o niespostrzeganej  

w prost dynam ice. W tym w yścigu u- 

jarzm ian ia pow ietrza pierw sze m iejsce  
zajm ują A m eryka i A nglia . N a ogół o- 

pin ia m ało jest poinform ow ana o ca ­
łokształcie tych w ysiłków i uprzy tam ­

nia sob ie ich ogrom dopiero w ów czas, 
gdy przed je j oczam i staje now y cud  

techn ik i aeronau tycznej.

W  przygotow aniu są w ielk ie rzeczy .  

A m eryka w ysłała do E uropy pułkow ­

nika L indbergha celem przestud iow a ­
nia w arunków  europejsk ich portów  lo t­

niczych i opracow ania planu przed łu ­
żen ia lo tów transatlan tyck ich bezpo ­
średn io w głąb E uropy , przy czym  

m yśli się o W iedniu jako dw orcu czo ­
łow ym .

T ym czasem  nadchodzi z A nglii w ia ­
dom ość, że już w najb liższym czasie  

obsługa pow ietrzna m iędzy A nglią i 
Ind iam i ulegn ie zasadniczej reorgan i­
zacji, dzięk i udoskonalonej konstruk ­

cji m aszyn . T ow arzystw o Im perial A ir­

w ays spodziew a się , że czas przelotu  
z L ondynu do B om baju skrócony bę ­
dzie z 6 dni do dw óch . P asażer za  

tym , który w piątek rano w yleci z L on ­

dynu będzie w niedzielę m ógł zjeść  

śn iadan ie w cien iu palm ziem i indy j­
sk iej.

N ow e hydroplany typu „E m pire 44 w  

liczb ie 28 , które częściow o znajdu ją się  

jeszcze w w arsztatach i partiam i od-  

daw ne byw ają do użytku, zm niejszają  

czas do połow y dotychczasow ych o-

kresów . L ot do A ustralii trw ać będzie  

nie jak dotychczas 12 ty lko 7 dni. K ap-  
stad t osiągn ie się w „latającym dyli­

żansie pocztow ym 44 przy niew ielkim  

posp iechu , w niespełna 4 dniach .

14 z tych hydroplanów klasy ,.C “  

m a nazw y poetyczne, rozpoczynające  
się na C . Jest tam w ięc C ygnus. C en ­

taurus, C apella , C astor. C assiopeis.  
C anopus, C orsair, C enturiom , C avalier  
itd .

T aki „P ullm an pow ietrzny 44 prze ­
znaczony jest dla 10 do 20 pasażerów . 

K ażdy z nich m a sw ój w ygodny fo tel,  
skonstruow any w edług w skazów ek a-  
natom ów i techn ików , który za pom o ­

cą dźw igni ustaw iony być m oże w każ ­
dej dow olnej pozycji. P okład prom e-  
nadow y, który w praw dzie nie jest tak  

obszerny jak na statkach transocean icz ­

nych , daje przecież pasażerom m oż ­

ność przechadzan ia się i przyglądan ia 
! się przez w ysokie okna krajobrazow i. 

W  palarn i m ożna grać w bridża, słu ­
chać rad ia lub oglądać film , podczas  
gdy w kuchni elek trycznej przyrząd 7a  

się potraw y w edług obszernego jad ło ­

sp isu .

Z ałoga, sk ładająca się z 5 ludzi po ­
siada najw yższe kw alifikacje . R adio te ­

legrafista pozostaje w stałym kontak ­
cie z rad iostacjam i nadbrzeżnym i. P i­

lo ta luzu je od czasu do czasu m echa­

nik lub robo t, który potrafi kierow ać  

sam olo tem godzinam i. P rzy lądow aniu  
lub w odow aniu reflek tory sam olo tu  

badają teren a zrzucone rak iety ośw ie­

tla ją jasno m iejsce lądow ania lub w o ­

dow ania.

W  ten sposób osiągn ięto przy naj­

w iększej szybkości i najw iększym kom ­

fo rcie także najw iększe bezp ieczeń ­

stw o.
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Dzieciom i Młodzieży? Mafefidcirzylc

S p raw o zd an i z zeb ran ia L o - • w ien ie , k tó re  je s t k o n ieczn e d la  
k a ln eg o K o m itetu P o m o cy D ziec io m  
i M ło d z ieży o d b y teg o w d n iu 1 4  
k w ie tn ia 1 9 5 7 r . w  S zk o le P o w szech ­
n e j n r I p o d p rzew o d n ic tw em  p reze-

że n am  b y ć o b o ję tn \  

n a żo łn ie rza s tan o w i

P o rząd ek zebran ila b \ ł n astęp u - n ie m o żem y

Z ag ajen ie
S p raw o zd an ie z d o ty ch czaso ­

w ej d z ia ła ln o śc i K o m ite tu .

W alk a  z żeb ractw em  m ło d zieży  

szko ln e j.
U ło żen ie p lan u p racy n a p rzy ­

sz ło ść .

W o ln e g ło sy  .
Z eb ran ie zag a ił p rezes K o m ite tu

leczm a .

4 )

s ta ro s tę p o w ia to w eg o K alk ste in  a .

w

zd  ro -

S t  an  
m e m o -

p o rządk u

w ać  ak c ję  zb ió rk o w a w śró d p o leczeń -

K o m ite t z  w  ró c il s ię z  

rs tk ich to w arzy stw  n a

n a ie d z iec i,  

n a > re jo -

s taw ic ie li o rg an i'zacy j św ieck ich i k o- S zczi  

śc ieln y ch . o raz  o b y w ate li m iasta , c izię - ie i 
k u jąc za razem  ze p rzy b y c ie . sk a .

N a w  s tęp ie j> . N ałęcz p rzed staw i1 1  1 le le  

zeb ran y m  k o n ieczn o ść d a lszeg o k o n -  J u g iew  icv o w  a . 
ty n u o w an ia p rac- K o m ite tu i d o ży - | O ile lu n c łu

w ian ia d z iec i c lo k o ń ca ro k u szk o ln e -1 ląec - K o m ite t I 

g o , ze w zg lęd u n a to . że k w estii b ez- (lo k o ń ca ro k i  

ro b o c ia n ie u d a ło s ię ca lk o w  ic ie ro z - d z ieżo w ą za .ję l

m ach za ję ły s ię p p . 

am k o w  sk a . (G rab o w sk a ,  

B a  rcI  y  a  n <iw  a , V I  a  rk o  w  - 
sk a L eo k ad ia . S ig u rsk a  

ło i h o w  sk a . M erk o w a i

A k cją o -  
św . W in ę , 

p . N ałęcz

g o . b y d z ieck o d o szk o ły p rzx  c lio tiz i- ; J /.c  1 « /. p iM i/.w K w w ai /.n m iiiy in /.a 
lo g ło d n e . ! p i*zy b v c ie , p ro sząc o p o p arcie w tak

D o ty ch czaso w a d z ia ła ln o ść K o rn i- . zb o żn ej p racy , p rzez co sp e łn im y  

te tu o g ran iczająca s ię d o d o ży w ian ia ; sw ó j o b o w  iązek w o b ec B o g a i O jczy -  

d iz iiec i n a te ren ie o b u szk o l p rzed sta - z ,|y -
w ia s ię n astęp u jąco : j _

K o m ite t d o ży w  ia o k o ło "> 0 0 d z iec i I

o d  9 lis to p ad a 1 9 5 6 r . D ziiec i o trzy m y -j 

w aty co d zien n ie zu p ę m leczn ą i k a-

< ło 1 4 5 7 ro k u n a d o ży w ian ie w y d an o D iecez ja ch e łm iń sk a . 
1 2 5 6 b o ch en k ó w  ch leb a ( .z teg o d z iec i j 2 . 2 . 2 2 _ i ..J ...... 1_ _ _ _ 1
p rzy n io sły W  sk ib k ach o k o ło 5 6 0 b o - k u artu sam i: ik s . D zćn isza L 'o n a z G ru d ziąd za  

ch en k ó w ) d a lej 9 4 0 fu n tó w  m ąk i ży  t­

n ie j, 4 7 5 fu n tów  m ąk i p szen n e j. 2 0 0  

fu n tó w  s ło n in y 7 , 5 5 .5 c ir. k arto fli, 2 5 4

J . E . K s. B isk u p D r O k o n E w sik i m ian o w ał

5 4 9 F t. cu k ru , 5 2 7 9 litr , m lek a. 2 7 5 ft. 

so li, S 0 0 k o stek k aw y , 1 0 5 ft. k iszk i. 

I c tn . b u rak ó w . 7 0 ft. fa so li. 1 0 2 łt.1 c tn . (b u rak ó w , 7 0 ft. fa so li, 

m ięsia , 2 litry  o c tu , 6 0 0 sz tu k s tru c li.

R o zd an o 5 4  0 0 0 p o rcy  j w c iągu  

I0 S d n i d o ży w ian ia . O g ó łem  k o s ’z t d o ­

ży w ian ia w y n o s/ił 2 5 5 9 z l. S 0 g ro szy  

D o ch od y K o m ite t czerp a ł z  

e j i W o jew ó d zk ieg o  K o m ite tu P o m o cy  
D ziecio m i M ło d z ieży , o ra j  

p u b liczn y ch w  g o tó w ce lu b

su ib w en -

w  n a tu -

o d W o j. K o m . P o m . D ziec io m i M ło -  

... _ r . ? .  1 0 0 z i.

o d P rzy sp . W o jsk . K o b ie t 5 0 z l o d  

K ó łk a R o ln iczeg o  w  W ąb rzeźn ie  5 z ł. 

o d M ły n a P aro w eg o w W ąb rzeźn ie

1 .4 ‘> 0 z l.FEDCBA

D
a

ta
 |

M
ie

a
lą

c

D
z

ie
ń

Św. Katolic. Słońce

wschód zachód

2 3 Kwiecitó P. W o jc iech a 3  3 4 1 8 ,5 1

2 4 S. F id a lisa 4 ,3 3 1 8 ,5 0

2 5 V N. M ark a 4 ,3 1 1 8 ,5 4

k ę . Z a te czy n y B artz sk azan y zo sta ł n a u -  

m ieszczen ie w d o m u p o p raw y . E rn esiv n a  

B artz (m a tk a) sk azan a zo sta ła n a 1 m iesiąc  

a resztu (z zaw ieszen iem  n a 3 la ta ) za p ase r-
s t  w o .

• Podrzuciła dziecko. K am iń sk a M arta  

(W ąb rzeźn o , K o lo n ia R o b otn icza ) p rzy b y ła  

p ew n ego d n ia d o b iu r Z arząd u M iejsk ieg o i 

tam  p o zo staw iła b ez o p iek i sw o ją  2 -łe tn ią  có ­

reczk ę . Z a ten p o p ro sili n ie lu d zk i p o stęp ek  

więzieniaskazano Kamińską na 6 miesięcy

WĄBRXEZHIO

• Wiadomości parafialne. W  n ied z ie lę  

p o n ieszp o rach  zeb ran ie M atek R ó żań co w y ch . 

W  so b o tę 1 m aja ro zp o czy n a s ię n ab o żeń stw o  

m ajo w e, k tó re o d p raw iać s ię b ęd z ie co d z ien ­

n ie o g o d z . 7 . W  n ied z ie le i św ię ta zam iast 

n ieszp o ró w . P o m ajo w y m  n ab o żeń stw ie zb ie ­

ra ją P an n y R ó ż . o fia ry n a k w ia ty d la O lta -  

n za N ajśw . P an n y M arii. W  czw artek w ie ­

czo rem  ro zp o czy n a s ię u n as W ieczn a A d o ra -

so b o ty w  ieczo rem  i k o ń czy  s ię n ab o żeń stw em  

m ajo w y m . M sza św . w p ią tek i so b o tę o g o ­

d z in ie 6 , 7 .1 5 i 9 . S p is ad o ru jący ch zn a jd u je  

s ię w  b o czn e j k ru ch cie k o śc io ła . A d o rac j< i w  

p rzy  m ik u w  so b o tę w  ieczo rem  o g o d z . 8 p rzez

ta s ię w  n ied z ie lę n astęp n ą zam iast k azań  E n ­

cy k lik ę O jca św . o b ezb o żn y m  k o m u n izm ie  

w czw artą i p ią tą n aed z ie lę p o W ielk ie jn o cy  

w u ro czy sto ść W n ieb o w stąp ien ia P ań sk ieg o  

o raz w n ied z iele w śró d o k taw y teg o św ię ta .

9 Wyścigi kolarskie. K. S.

śc ig i k o la rsk ie

„P o g o ń " n a  

5 m a  ja w  y -  

k m . Z g ło -

p rezes p . H o ffm an n (R y n ek ).

O Na wczorajszym zebraniu Bractwa 

Strzeleckiego o m aw ian o sp raw ę o b ch o d u  

5 m aja o raz sp raw ę o tw arc ia sezo n u s trze -

• Trzymaj język za zębami! 

Lewalska Jadwiga i Grzankowska 

zn iew aży ły czy n n ie p o b o rcę sk a rb ow eg o K u -  

b isza . o raz p o st. P . P . M aćk o w iak a . Z a ten  

czy n sk azan e zo sta ły L ew alsk a i G rzan k o w -  

sk a p o 5 m iesięcy a resz tu (z zaw ieszen iem  

n a  5 la ta ). (

Anastazja

• Nie wolno znieważać urzędu! G arb o w -  

sk i P io tr z Ł o b d o w a i K azim ie rz G n id a z G o -  

lu b ia n ap isa li zaża len ie d o  U rzęd u  S k arb o w e ­

g o . W p iśm ie za rzu ca li c iąg łe m atac tw o i 

śc iąg an ie teg o  sam eg o  p o d a tk u . Z a tę o b razę  

sk azan i zo stali G arb o w sk i i G n id a p o m ie ­

s iącu a resz tu (z zaw ieszen iem ).

• Z walnego zebrania Z, S. oddziału żeń­
skiego. W u b ieg łą n ied z ie lę o d b y ło s ię w al­

n e zeb ran ie Z w iązku S trze leck iego o d d z ia łu  

żeń sk ieg o p rzy u d z ia le za rząd u  p o w ia to w eg o  

i 3 8 cz ło n k iń . P o zag a jen iu zeb ran ia p rzez  

p rezesk ę p . Beygerównę w y b ran o n a m ar­

sza łk a zeb ran ia p . Rosińską, a n astęp n ie p o ­

szczeg ó ln e cz ło n k in ie za rząd u z ło ży ły szcze ­

g ó ło w e sp raw o zd an ia z d o ty ch czaso w ej d z ia ­

ła ln o śc i. A b so lu to riu m  jed n o g ło śn ie u stęp u ­

jącem u za rząd o w i u ch w alo n o . Z  k o le i w y b ra ­

n o n o w y za rząd : p rezesk ą w y b ran o p . red . 

J. Szczukową; n a w icep rezesk ę p . Wesołow­

ską W ład y sław ę , sek re ta rk ą  p . M artę Nowa­
kowską, zastęp czy n ią sek r. p . Iren ę Chojnic­

k ą , sk arb n iczk ą p . M arię Ołtuszewską, zast. 

sk a rb n iczk i p . R o zalię Fiałkowską, k o m en ­

d an tk ą p . Donarską G ertru d ę .

P rzew o d n icząca zeb ran ia p . R o siń sk a p o ­

d z ięk o w ała u stęp u jącem u za rząd o w i se rd ecz ­

n ie za p racę , a n o w em u za rząd o w i ży czy ła  

p o m y śln o śc i i jak n a jlep szy ch w y n ikó w w  

o d p o w ied zia ln ej p racy w  K o le . Z eb ran ie za ­

k o ń czo n o h asłem  „C ześć !“

W  zw iązk u z za jęc iam i Z . S . Ż . z zak re ­

su p rzy sp o so b ien ia d o o b ro n y k ra ju , o d b y ­

w ają s ię ro b o ty k o b iece , n a k tó ry ch o b y  w a-  

te lk i ro b ią ręk aw iczk i d la w o jsk a . P ien iąd ze  

n a zak u p w ełn y zeb ran o ze sk ład ek Z . S . m . 

i ż . a 1 5 z ł n a ten ce l o trzy m ał Z . S . Ż . o d  

P . W . K o b ie t.

• Od kilku dni w y d arza ją ró żn e c iek aw e  

p rzem ian y i w y p ad k i n a św iec ie . K ażd y  je s t 

c iek aw y co b ęd z ie z k ry zy sem , jak ie w y n ik i 

d a ak c ja z d ro ży zn ą , jak o d b ęd z ie s ię k o ro ­

n ac ja k ró la an g ie lsk ieg o , jak ro zs trzy g n ą s ię

w W rzo sach , k s. K n ittera A lo jzeg o z S tężycy  
w D ęb o w ej G ó rze, k s. M an k o w sk ieg ’o M ak sy ­
m ilian a z G d y n i w S u m o w ie , k s. S zy nw elsk ie -  
g o P aw ła z G ru d ząd za N M P . w C zerw iń cu  
(S m ęto w ie ), k s. P au lszy ń sk ieg o S tan is ław a z  
S u m o w a w O b k asie ; p en iten c ja rzam i i k azn o ­
d z ie jam i k a ted ra ln y m i: k s. B au m g arta F ran c i­
szk a z S tao rg a rd u , k s. C y ran k o w sk ieg o Jan a z  
P e lp lin a ; s^ k r ’d arzy m g en earln y m K . S . im . 
P io tra S k arg i: k s. C y ran k o w sk ieg o Jan a z P e l­
p lin a ; k ap e lan em b isk u p im : k s. n eo p rezb . F re -  
lich o w sk ieg o S te fan a ; w y ch o w aw cą i p re fek ­
tem  w „C o lleg iu m M arian u m " w P e lp lin ie : k s. 
n eo p rezb ite ra G ra jew sk i ‘‘g o Jó z e fa ; sek re ta rzem  
..C arita s" n a m iasto T o ru ń : k s. C zap liń sk ieg o  
B ern ard a z T o ru n ia ; w ik ar u szam i k a ted ra ln y ­
m i: k s. n eo p rezb . B ień k ow sk ieg o Jan a , k s. n eo ­
p rezb . W ieczo rk o w sk ieg o F ran c iszk a .

P rz f ,n ió sł k s k s. w ik ariu szy : k s. B u rczy k a  

S tan is ław a z S ie rak o w ic d o B isk u p ic , k s. D e-  
g n ear L eo n a z L u b aw y d o K o śc ie rzy n y jak o III  
k s. D ettla ffa Jan a I z Jab ło n o w a d o L em b arga , 
k s. F ie rk a F ran c iszk a z G ru czn a d o S ie rak o ­
w ic k s. G b u rk a A lek seg o z S ian o w a d o G d y n i 
O b łu ża , k s. G o ń cza A lfo nsa z W u d zy n a d o  
S arn o w a,_ k s H erm ań czy k a O sk ara z L u b ich o -

i z
T czew a d o G ru czn a , k s K ab a ttk a W alerian a z  
G ry b o w a d o P ien iążk o w a , k s K am iń sk ieg o  
K o n rad a z N o w eg o d o R ad o m n a , k s K am ro w -i

n y ch . O tak ich w szy stk ich w iad o m o ściach  

d o n io są g aze ty . D la teg o zap isz „G ło s" n a  

m iesiąc m aj! P rzed p ła tę ju ż lis to n o sze i u -  

rzęd y p o cz to w e p rzy jm u  ją .

» K  in o „S ło ń ce" w y św ie tla „Z ap o m n ian y  

cz ło w iek " .

............... C' «. X *<*V**A J HU t-,

7 c tn . m aik i ży tn ie  i w artośc i 1 1 7 Z .1 o d w a d o S tęży c , k s Jan k o w sk ieg o E d w ard a  
J i . T________ _ _ A n____________ 1. _ IZ _ ł  •_____

p . S zm elce rą z  G alczew k a  2 c tn . p sze ­

n icy i 2 c tn . g ro ch u w arto śc i 5 0 z ł. o d

• N adzw yczajn a o k az ja w y jazd u  d o K a«  

to w ic . —  Z o k az ji 1 5 -lec ia p o w ro tu z iem i  

ś lą sk ie j d o  M acie rzy , o d b ęd z ie  s ię w  d n iach  
o d 2 6 d o 2 9 czerw ca b r. W szech p o lsk i 

Z lo t S o k o li w K ato w icach z u d z ia łem  so ­

k o łó w  zw iązku  s ło w iań sk ieg o , m ięd zy n im i 

i so k o łó w  z A m ery k i. N a u o rczy sto ść tę  

w y ru sza m aso w o so k o ls tw o ca łe j P o lsk i, 

k o rzy stając z p o c iąg ó w p o p u la rny ch za  

zn iżk ą 8 0 p ro c .

W  z lo c ie  ty m  w eźm ie też  u d z ia ł g n iazd o  

w ąb rzesk ie . Z arząd S o k o ła w ąb rzesk ieg o  

p o d aje p rzy te j o k az ji d o w iad o m o śc i, że
W alig ó ry 1 0 c tn . k arto ! > 1 z l. o d ,s ,k ieg o E d m u n d a z R u m i d o N o w ego , k s K io - ■ w te j w y cieczce d o K atow ic u d z ia ł m o g ą  

!i w art. 5 7 ,5 0 z ł r- A g .g . 1 . 1 .

p rzyn ieśli  o n  v e il  K o p ań sk ieg o z

IS 5 z l. razem
/W arto ść b o ch en k ó w

2 0 3 9 ,9 2 z ,l.

s ię z g o rący m  ap e lem  d o zeb ran y ch  

b y czy n n ie p o p ie ra li d z ia ła ln o ść K o ­

m ite tu . g d y ż ch o d zi tu o zd ro w ie n a ­

sze j d z iatw y , k tó ra je s t p rzy sz ło śc ią  

P o lsk i. P o p ie ra jąc K o m ite t m ate rm l-i 

n ie p rzyczyn iam y s ię d o zw alczan ia  

żeb ran in y m łod z ieży sz f  

je s t w y so ce szk o d liw a  

w zro sła d o zastrasza jąc  

ró w .

S zczeg ó ło w o sp raw ę w alk i  

b ractw em  z re fe ro w ał n acz . 

d z ia łu P o w . p . K o rzy ń sk i,  

d a ła ju ż p ew n e w y n ik i, w  

n a zm n iejszen ie  s ię liczb y żeb rzący c.  

d z iec i. C elem u św iad o m ien ia sp o łe

n o w sK ie^ o F e lik sa z P ien iążk ó w  a „o G rab o w a , w ziasc sy m p a ty cy 1 n iecz ło nk o w ie S o k o la . 
1 S zw arcen o w a d o P iaseczn a , T r  • 1 • 1 •ja r

In ro rm acy j u d z ie la p rezes g n iazd a d rn . 

C zarn o ta B o ja rsk i —  R y n ek 2 i d rh . B r. 

C eg leck i „B azar 4 4 S t. C h w ia łk o w sk i.

@ Za przechowywanie karabinu w o jsk o ­

w eg o  sk azan o  Leona Derebeckiego z  L u d o w ic  

n a 5 m iesiące a resztu z zaw iesz . n a 3 ła ta .

• E g zam in d la ek stern ó w  z u k o ń czen ia  

cz tero le tn ieg o  g im n azju m  o g ó ln o k sz ta łcąceg o . 

W  m iesiącu m aju b r. o d b ęd z ie s ię p o raz  

p ie rw szy eg zam in d la ek ste rn ó w  z u k o ń cze-  

n a cz te ro le tn ieg o g im n az ju m o g ó ln o ksz tał­

cąceg o .

E g zam in sk ład a s ię z częśc i p iśm ien n e j 

i u stn e j. —

E g zam in p iśm ien n y o b e jm u je: języ k  

p o lsk i, języ k o b cy n o w o ży tn y , języ k łac iń ­

sk i i m atem atyk ę .

E g zam in u stn y o b e jm u je : re lig ię , języ k  

p o lsk i, języ k łac iń sk i języ k o b cy n o w o ży t­

n y , h isto rię , g eo g ra fię , b io log ię , fizy kę i ch e ­

m ię . m atem aty k ę i za jęc ia p rak ty czn e .

K u ra to r O k ręg u S zk o ln eg o m o że zw o ln ić  

ek ste rn ó w  n a ich p ro śb ę o d eg zam in u z za ­

jęć p rak tyczn ych .

K an d y d ac i zam ieszk a li n a te ren ie W o ­

jew ó d z tw P o zn ań sk ieg o i P o m o rsk ieg o , p ra ­

g n ący o trzy m ać św iad ec tw o u k o ń czen ia  

g im n az ju m cz te ro le tn ieg o , w in n i w n ieść d o  

d n ia 2 5 k w ie tn ia b r d o K u ra to riu m  O k ręg u  

S zk o ln eg o P o zn ań sk ieg o p o d an ie o d o p u sz ­

czen ie d o eg zam in u u k o ń czen ia cz te ro le tn ie ­

g o g im n az ju m  o g ó ln o k sz ta łcąceg o .

W p o d an iu w in n i w y m ien ić z k tó reg o  

języ k a o b ceg o n o w o ży tn eg o p rag n ą zd aw ać  

eg zam in , a n ad to za łączy ć d o p o d an ia :

a )  w łasno ręczn ie n ap isan y ży c io ry s z za ­

zn aczen iem  o d b y tych s tu d ió w :

b )  m etryk ę u ro d zen ia:

c ) w y k az lek tu ry z języ k a p o lsk ieg o i ję ­

zy k a n o w o ży tn eg o o b ceg o ;

d )  św iad ec tw a szk o ln e ,, o ile je p o sia ­

d a ją ;

K s L ew ren ca Jan a z R ad o m n a d o R u m ii, k s  
, L itew sk ieg o K azim ie rza z B isk u p ic d o W u d zy -  

। n a , k s M ak o w sk ieg o R o m an .a z Jeżew a d o  
K o ron o w a, k s M arten k ę Jan a z S ie rak o w ic d o  
L u b ich o w a , k s O so w sk ieg o Jan a z P iaseczn a d o  
S ero ck a ,k s R ad tk eg o Jó ze fa z G rzy w n y d o  
M szan a , k s R o tte Jó ze fa z G d y n i —  K ack a  
/M ałeg o d o W elk ie łąk i, ik s W ilczew sk ieg o  
B ru n on a z K o ro n o w a d o L u b iew a, k s W in d o r-  
p sk ieg o F e liksa z G ro d z iczn a d o W y g o d y , k s  
W cjew ó d k ę Ig n aceg o z G d y ni —  O b łu ża d o  

। S ian o w a.
P rzezn aczy ł k s k s. n eo p rezb iteró w : k s. 

B ie lick ieg o B o les ław a d o G ru dz iąd za P an n y  
M arii, k s. B in n k a B ru n o n a d o C h ełm ży jak o  
III , B o n ieck ieg o B ro n is ław a d o G d y n i —  C i-  

' so w ej (k s . B u rczy k a F e lik sa d o S ta ro g ard u , k s  
| C h m u rzy ń sk ieg o Ig n aceg o d o K o ro n o w a jak o  

II, k s. D erd au a A lb in a d o T o ru n ia b azy lik i św . 
A k cja 1 1 1 Jan a , k s. D o erin g a A lek san d ra d o G rzy w n y , k s. 

D u n a isk ieg o P io tra d o G d y ni N M F „ k s. D y -  
। d y m -sk ieg o Jó ze fa d o K am ien ia , jak o II , k s. D y -  

1 k ie ra A m b ro żego d o O siek a, k s. D zia rn o w sk ie -  
l g o A u g u sty n a d o G rud ząd za d o fa ry , jak o III , 
k s. G liszczy ń sk ieg o Jan a d o W ejh erow a jak o  

I III , k s. K alin o w sk ieg o W ito ld a d o L u b aw y , k s. 
K azn o w sk ieg o Jan a d o N o w eg o m iasta jak o II , 
k s. L iczn ersk ieg o F ran c iszk a d o S ie rak o w ic ja ­
k o II , k s. Ł o b o ck ieg o Jó ze fa d o Ż u k o w a jak o  II , 
k s. Ł o źy ń sik ieg o B o lesław a d o Jab ło n o w a , k s. 
M an ik o w sk ieg o M ieczy sław a d o S k arlin a , k s. 
O stro w sk ieg o F ran c iszka d o G ro d z iczn a , k s. 
R o m p ę L eo n a d o ( Id y n i —  K ack a M ałeg o jak o  
II , k s. S o b isza A n to n iego d o G rud z iądza fa ry  
jak o IV , k s. S zu lca Z y g m u n ta d o P ło ch o c in a, 
k s. W ag n era F ran c iszk a d o Jeżew a , k s. W ed el-  
s taed ta K o n rad a d o T o run ia —  M o ik reg o jak o  
III . k s. Ż u rk a A lfo n sa d o T czew a, św . K rzy ża .

E m ery to w ał: k s. B o ro w sk ieg o F e lik sa , w i­

k ariu sza w O siek u .

o sta tn io  

ro zm ia -

żeb rac tw em p . K o rzy ń sk i z red ago

tan ie  o g ło szo n a w  p rasie i ro z rzu co n a

d y sk u sję zy sk a ła  

zeb ran y ch .

W  zw iązk u z

P -

ca łk o w itą ap ro 'b a t^

o m aw ian ą sp ray e  ą  

g lo s zab ra ł p . S ta ro sta K alk ste in ,  

sk ład ając p o d iz ięk o w an ie K o m iteto ­

w i za tro sk liw ą o p iek ę n ad d z ia tw ą  

szk o ln ą, i p ro sząc  b y  K o m ite t d o k o ń ­

ca ro k u szk o ln eg o p ro w ad z ił d o ży -

• Skutki lekkomyślności. W m ły n ie S t. 

R ac ib o rsk ieg o w  N o w y m  M ły n ie p o d G o lu -  

b iem  w al tran sm isy jn y zab ił śp . C h rap k o w -  

sk ieg o . D o ch o d zen ia w y k aza ły , że R ac ib o r­

sk i n ie zab ezp ieczy ł w m y śl o b o w iązu jący ch  

p rzep isó w  w ału tran sm isy jn eg o , za co zo sta ł 

p o c iąg n ię ty d o o d p o w ied z ia ln o śc i. S ąd sk a ­

za ł R ac ib o rsk ieg o n a 8 m iesięcy w ięz ien ia .

G Znieważył leśniczego. Z a zn iew ag ę le ­

śn iczeg o p . S ło n iew sk ieg o / G zy sto ch li b ia  

sk azan v zo sta ł S o m m en fe ld / ( zy sto ch le liia

® Złodzieje kur. R o d ak S tan is ław : ja ­

k u b o w sk i F ran c iszek w y b ra li s ię d o R y ń sk a  

p o d ró b , k tó ry sk rad li n a szk o d ę P rze rad z-  

k iego T o m asza . S ąd p o d y k to w ał R o d ak o w i 

6 m iesięcy w ięz ien ia , a Jak u b o w sk iem u  5 m ie-

• Niepoprawny złodziej pójdzie do za­

kładu. B artz  A lb ert z Ł o p a tek o k aza ł s ię n ie ­

p o p raw n y m  z ło d z ie jem . S k rad l o n w d w ó ch  

w y p ad k ach 5 0 z ł n a szk o d ę P au lin y W o llen -  

b erg , a n a szk o d ę p . Ju lian n y P ep p el p o w ło -

e ) 2 n ien ak le jo n e fo tog ra fie , o p a trzo n e  

w łasno ręczn y m  p o d p isem .

P rzed staw ien ie d an y ch n ied o k ład n y ch  

lu b n iezg o d n y ch z rzeczy w is tośc ią m o że sp o ­

w o d o w ać n ied o p u szczen ie d o eg zam in u lu b  

sk reślen ie z list zd a jący ch .

E w en t. p ro śb a o  zw * o ln ien ie o d eg zam in u  

z za jęć  p rak ty czn y ch p o w in n a b y ć  w  p o d an iu  

u zasad n io n a .

W y so k o ść tak sy eg zam in acy jn e j i sp o só b  

je j w p łacen ia p o d a K u ra to riu m p rzy za ła ­

tw ien iu w n io sk ó w .
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•  P o d z ię k o w a n ie ! j N a  d o ż y w ia n ie  b ie d n y c h VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

d z ie c i m ia s t a  W ą b r z e ź n a  - o f ia r o w a l i p . S - c h m e l-  

z e r  G a lc z e w k o  4 0 c t r . k a r t o f li i 2  c tr . g r o c h u ,  

M iły m  P a r o w y  W ą b r z e ź n o 1 c t r . m ą k i ż y tn ie j z a  

m ie t ig ą c  k w ie c ie ń , z a c o s k ła d a m y s e r d e c z n e  

. . iB -S g  z a p ia ć ” .

Z A  K O M I T E T

J a t W a łę c a  p r e z e s H e le n a  S ig u r s k a  s k a r b .

>  6 w . J e r z y : P a t r . S k a u t ó w  j e s t ś w . J e r z y  

D r u ż y n y  w ą b r z e s k ie o b c h o d z ić  b ę d ą  ś w ię t o  t e ­

g o  p a t r o n a  2 5  k w ie t n ia .

W  s o b o t ę t j . 2 4  b m . u d a d z ą  s ię  d o  S p o w ie ­

d z i ś w . N a z a /u t r z  w n ie d z ie lę p o z b ió r c e o  

g o d z . 8 - m e j r a n o n a b o is k u  S z k o ły P o w s z e c h ­

n e j M ę s k ie j w y s łu c h a j ą  w  k o ś c ie le m s z y  ś w . w  

c z a s ie k t ó r e j p r z y s tą p ią  d o s t o łu  p a ń s k ie g o .  

P o  n a b o ż e ń s t w ie o d b ę d z ie  s ię n a  m ie js c u  r a n ­

n e j z b ió r k i W io s e n n y  a p e l h a r c e r z y .

P r o g r a m  t e j im p r e z y w y p e łn ią : d e k la m a ­

c j e , ś p ie w y , g a w ę d a i u r o c z y s te  p r z y r z e c z e n ie . 

A p e l o d b ę d z ie s ię w  o b e c n o ś c i c z ło n k ó w  Z a ­

r z ą d u  K o t a  P r z y ja c ió ł i D r u ż y n y  H a r c e r e k . P o  

p o łu d n iu  d r u ż y n y u r z ą d z a ją s a m o d z ie ln e w y -  

k a p k i ( t e r m in  c z y s t o  h a r c e r s k i , u ż y w a n y n a  

o z n a c z e n ie k r ó t s z y c h  w y c ie c z e k ) .

•  H e  w a r t j e s t ś m ie c h ?

P e w ie n  w ła ś c ic ie l w ie lk ie g o  d o m u  t o w a r o ­

w e g o  s t w ie r d z ił z p r a w ’d z iw e m  z a d o w o le n ie m )  

ż e p r z y j ę t y  n ie d a w n o  m o d y  .p o m o c n ik w y k a -

z u f e z e w s z tk ic h w y n ik i s p r z e d a ż y , o s ią g a ją c  

r e z u lta t y  t r z y k r o t n ie w y ż s z e n iż in n i , s t a r z y -  

p r a a o w n tc y . W o ła  w i- ę c t e g o m ło d z ie ń c a d ' ,  

ó e b ie , u d z ie la  m u  p o c h w a ły  i p o w y ż s z a  p o b o ­

r y . O c z y w iś c ie z a in t e r e s o w a ło g o r ó w n ie ż , w  

j a k i s p o s ó b  L a ik m ło d y  p a r c o w n ik  o s ią g n ą ł p o ­

d o b n e  w y n ik i -

t y m  n ie  n u  ż a d n e j t a je m n ic y . P a n ie  

D y r e k to r z e . . ."

w y ja ś n ia  u c ie s z o n y  p o c h w a łą  p o m o c n ik .  

, .S t a r a m  s ię  t y lk o  o  t o , b y  k l ie n c i w id z ie l i m n ie  

t y lk o  u ś m ic fb n ię te g o i w  d o b r y m  n a s t r o iu . T o  

w s z y s c y  lu b ią  i ła tw ie j k u p u j ą  n iż  w  t e n c z a s  

g d y  o b s łu g u j e  ic h  k t o ś m a ją c y  m in ę p o z b a w io ­

n e g o  t r o n u  k r ó la , k t ó r e m u  p r z e s z k o d z iło  s ię  w  

d r z e m c e p o p o łu d ln ó o w e j . M n ie c ie s z y  j u ż s a m o  

w s t a n ie  r a n o , j e ż e l i w ie m , ż e  c z e k a  m n ie  d z ie ń  

u lu b io n e j p r z e z e  m n ie p r a c y . P r z y t y m  s p o ż y ­

w a m  z a w s z e  p o s i ln e  ś n ia d a n ie —  n ie  z a  o b f i t e ,  

le c z  p o w a ż n a  g d y ż  t o  c z y m  i c z ło w ie k a  r z e ś k im  

i d o d a j e  c h ę c i i o c h o t y  d o  p r a c y . . . D o  ś n ia d a ­

n ia  n a le ż y  o c z y w iś c ie n ie o d z o w n a  K a w a S ło ­

d o w a  K n e ip p a  z  d o d a t k ie m  „ P r z y p r a w y  F r a n c -  

k a " , k t ó r a  u c K la c h e n ia i p o d n o s i s m a k  k a ż d e j  

k a w y . N a  t ę  w y ś m ie n it ą  k a w ę  m o g ą  s o b ie  w s z y  

» c y  p o z w o l ić , p o n ie w a ż  1 f i l iż a n k a  k o s z t u je , l i ­

c z ą c  j u ż  z  m le k ie m  i c u k r e m  z a le d w ie 3  g r o s z e

K O W A L E W O

□  W e s o ła  w d ó w k a . W  n ie d z ie lę o g o d z .  ’ 

7 ,3 0 o p e r e t k a d y r . W o j c ie c h o w s k ie g o w y s t a w i  

w  s a l i p . Z i- e lk o w e j a r e y w e s o łą  s z tu k ę p . t .  

„ W e s o ła w d ó w k a * ' . P r z e d s p r z e d a ż b i le t ó w  u  

p . S t a n k ie w ic z a .

G O L U B
4 - U k a r a n i k łu s o w n ic y . K r a d z ie ż e  l e ś n e  

i k łu s o w n ic tw o  w  o k o l ic y  n a s z e j s ię m n o ż ą .  

Z d o b y c z  u ie  ty lk o  s ię  u ż y w a  w  w ła s n y m  g o s ­

p o d a r s tw ie , l e c z n a w e t s p r z e d a je d a le j . —  

D w ó c h  t a k ic h  o s o b n ik ó w  o s ta tn io  p r z y c h w y ­

c i ł p r z o d o w n ik  l e ś n y  B e r n a r d  D o b r a c k i ’• p o ­

d a ł  i c h  d o  u k a r a n ia . O d  d łu ż s z e g o  c z a s u  n ie -  

w y k r y d  k łu s o w n ic y z a s ta w ia l i s id ła  n a z a ­

j ą c e , s a r n y  i tp . z w ie r z y n ę  n a  t e re n ie  w y d z ie r ­

ż a w io n y m  W a lte r o w i F is z e r o w i w  M o k ry m -  

l e s ie . B y  w r e s z c ie p o ło ż y ć k r e s s z k o d l iw e j  

l e j d z ia ła ln o ś c i D o b r a c k i p o s ta n o w i ł s ta n o w ­

c z o  s p r a w c ó w  u c h w y c ić . P i ln u ją c  u w a ż n ie ,  

d n ia  2 8  lu te g o  b r . s tw ie r d z i ł ,  ż e  w  o d d z ia le  7 4  

l e ś n ic tw a  ’p a ń s tw o w e g o  M o k r y la s  z a s ta w io n o  

a ż  8  s id e ł . C z e k a ł w  u k r y c iu  i z a u w a ż y ł,  j a k  

r a n o  H e n r y k  O lc z a k  ż  K u ja w y  z b l iż y ł s ię  d o  

s id e ł i j e  jm p r a w ia l . G d y p r z o d o w  n ik  s ię  

z b l iż y ł , p r z y z n a ł s ię  d o  n ie g o , ż e  s id ła  z a ło ­

ż y ł w r a z  z  b r a te m  s w o im  K a z im ie r z e m  O l ­

c z a k ie m  z  H a m e r u  i ż e  p o d o b n e  s id ła  z a s ta ­

w il i w  o d d z ia le  7 3 . O d p r a w iw s z y  H e n r y k a  

O . p r z o d o w n ik  p o c z ą ł c ie rp l iw ie  s z u k a ć  w  o d ­

d z ia le  7 3 . P o  p e w n y m  c z a s ie  p r z y b y ł r z e c z y ­

w iś c ie K . O f lc z a k , p o p r a w i ł s id ła  i z n o w u  s ię
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o d d a l i l . P r z o d o w n ik , g o  n ie  z a tr z y m a ł. g \ l \ż  

p r a g n ą ł  s tw ie r d / ie , c z y  m o ż e  j e s z c z e  i g d z ie ­

in d z ie j s id e ł n ie p o r o z s ta w ia n o . N a d r u g i  

d z ie ń  s p o tk a ł H e n r y k a O ., k tó r y  g o  p r o s i ł ,  

b y e w . ty lk o  b r a ta p o d a ł d o  k a r y , b o  s a m  

z a s ą d z o n y  ju ż  j e s t n a w ię z ie n ie  z z a w ie s z e ­

n ie m . N a r o z p r a w ie s ą d o w e j o s k a r ż e n i O l ­

c z a k o w ie w s z y s tk ie m u  z a p rz e c z a l i i d o  w in y  

p r z y z n a ć  s ię  n ie  c h c ie l i . S ą d  j e d n a k ż e  w  z u ­

p e łn o ś c i d a l w ia rę  s ta n o w c z y m  i j a s n y m  z e ­

z n a n io m  ś w ia d k a  I N z b ra c k ie g o  i w y m ie r z y ł  

o b y d w o m  o s k a rż o n y m  k a r ę a r e s z tu p r z e z  

2  m ie s ią c e  b e z  z a w ie s z e n ia .

- f - E c h a  s y lw e s t r o w e . W  n o c  s y lw e s t r o ­

w ą  o d b y ła  s ię w  M a ły m  P u łk o w ie w  lo k a lu  

M . S z y m c z a k a  z a b a w a  p o l ic y jn a , w  c z a s ie  k tó ­

r e j z g a r d e ro b y  n a  s z k o d ę  p r z o d o w n ik a P . P .  

J e le n ie w s k ie g o , s ie r ż a n ta K a s p r a J e le n ie w -  

s k ie g o  i m u z y k ó w  G r a jk o w s k ic g o i M o r d k i  

K u tn e r a  —  J . C ie c h a c k i i S ta n . G ę s ic k i / W .  

R a d o w is k s k r a d l i r ę k a w ic z k i , l a m p ę k ie ­

s z o n k o w ą , z a p a ln ic z k ę , c h u s tk i d o  n o s a i tp .  

S ą d  w y m ie r z y ł im  z a  to  p o  6  m ie s ię ic y  z  z a w .  

n a  3  l a ta . G ę s ic k i p o n a d to  z i tp la c ić  m u s i 5  z ł  

g r z y w n y . S k r a d z io n e  r z e c z y  o d  C ie c h a c k ie g o  

c z ę ś c io w o  n a b y ł G ę s ic k i , w ie d z ą c , ż e  p o c h o ­

d z ą z k r a d z ie ż y .

4 - K r a d z ie ż  k a r to f l i . P o ś re d n ik  Z y g m u n t  

S z c z y p io r s k i z  G o lu b ia  w  c z a s ie  .z im o w y m  z a ­

u w a ż y ł ,  ż e  z  z a m k n ię te j n a  k lu c z  p iw n ic y  s y ­

s te m a ty c z n ie k r a d z io n o  m u k a r to f le . O k a -

ż a le  s d ę , ż e  s p r a w c ą  ty c h  k r a d z ie ż y  b y ła  W ła ­

d y s ła w a  B ie ń k o w s k a z G o lu b ia . W y r o k ie m  

s ą d o w y m  u k a ra n a  z o s ta ła  o n a  z a  to  b e z w z g lę ­

d n y m  a r e s z te m  p r z e z d w a ty g o d n ie .

4 - Z a  k r a d z ie ż  k lu c z a  f r a n c u s k ie g o  6  m ie ­

s ię c y  w ię z ie n ia . J a n  L is e w s k i z M . P u łk o w a  

p o ż y c z y ł s o b ie  s w e g o  c z a s u  o d  s ą s ia d a  k lu c z  

f r a n c u s k i , k tó r y  m u  j e s z c z e  t e g o  s a m e g o  d n ia  

w  n ie w y ja ś n io n y  s p o s ó b  z g in ą ł . D o c h o d z e ­

n ia u s ta l i ły , ż e  k lu c z  t e n  d o s ta ł s ię w  p o s ia ­

d a n ie  n ie j . Z a p o r y  w  O s tr o w i te m , k tó r e m u  

g o  p r z y n ió s ł n a  p r z e c h o w a n ie  r o b o tn ik  W a c ­

ł a w  J a n u s  z M . P u łk o w a —  z ło d z ie j k lu c z a .  

O s k a r ż o n y  J a n u s z a  k r a d z ie ż  z a s ą d z o n y  z o ­

s ta ł n a  k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  6  m ie s ię c y  z z a ­

w ie s z e n ie m  n a  5 l a t .

K r a d z ie ż y  s ie k ie r  i p i ln ik a , k tó r e  L is e w ­

s k ie m u  r ó w n ie ż  z g in ę ły , o s k a rż o n e m u  n ie  u -  

d o w o d n io n o .

S O B O T A , d n ia  2 4  k w ie tn ia  1 9 3 7  r o k u .

7 ,2 5  P a r ę  in ło r m a c y j . 7 ,3 0  K o n c e r t o r k ie s tr y  

w o j s k o w e j z  P o z n a n ia . 1 2 ,5 0  F o -s iw n e  p e  lę g n o -  

: w a n ie  z b ó ż . 1 3 ,0 0  M u z y k a  d la  w s z y s t k ic h . 1 5 ,1 5  

| W e s o ła  m u z y c z k a . 1 5 ,3 5  Ż y c ie k u lt u r a ln e  P o m o ­

r z a . 1 5 .4 0  M u z y k a  f r a n c u s k a . 1 6 ,0 5  N a s z  p r o g r a m .  

1 8 ^ 0  G a w ę d a  g d y ń s k a . 1 8 ,3 0  M e lo d ie t a n e c z n e .  

1 8 ,4 5  P r o g r a m  n a  j u tr o .

8 .

9 .

N I E D Z I E L A , d n ia  2 5  k w ie t n ia  1 9 3 7  r o k u .

8 ,0 0  A u d y c j a  d la  w s i z W a r s z a w y . 1 3 ,0 0  

P r z e g lą d  W y d a w n ic t w  z  P o m o r s k ie j P ó łk i K s ią ­

ż k o w e j . 1 6 ,2 0  Z  o b c y c h  k r a j ó w . 1 9 ,1 5  P r o g r a m  n a  

j u t r o . 1 9 ,2 0  F ila d e lf ij s k a  o r k ie s t r a  S y m fo n ic z n a .  

1 9 ,4 5  „ M ło d a  w ie ś " . 2 0 ,0 0  M e lo d ie  p o ls k ie .

P O N I E D Z I A Ł E K , d n ia  2 6  k w ie t n ia  1 9 3 7  r o k u .

7 ,  2 5  P a r ę in fo r m a c y j . 7 ,3 0 M u z y k a  z  p ły t .  

1 3 ,0 0  M u z y k a le k k a  1 5 ,1 5 U tw o r y  c h a r a k t e r y s ­

t y c z n e . 1 5 ,3 5  P o g a d a n k a  s p o łe c z n a . 1 5 ,4 0  B e n ia ­

m in o  G ig l i ś p ie w a . 1 6 ,0 0 S k r z y n k a t e c h n ic z n a  

1 8 ,2 0  P o g a d a n k a  a k t u a ln a . 1 8 ,3 0  T a n g a  a r g e n t y ń ­

s k ie  p ły ty . 1 8 ,4 5  P r o g r a m  n a  j u tr o .

r
ły m  O r łe m  —  R y n e k , z n a s tę p u ją c y m  p o ­

r z ą d k ie m  o b r a d :

—  U w a g a Z w ią z e k  R e z e r w is tó w  K o ło  j Z a g a je n ie p r z e z d r u h a  P r e z e s a .  

W ą b rz e ź n o . W  s o b o tę , 2 4 b m . o d  g o d z . j 2 ) W y b ó r P r z e w o d n ic z ą c e g o  i p o w o ła -  

1 6  —  1 8  o d b ę d ą  s ię  n a  b o is k u  s p o r to w y m  , p r z e z t e g o  d a ls z y c h  2 d o  4  a s e s o r ó w  n a  b o is k u  P W . i W F

i Z g r o m a d z e -

RUCH TOWARZYSTW.

P W . i W F . z a w o d y e l im in a c y jn e d o P o - 1  i s e k r e ta r z a , j a k o  P r e z y d iu m  

m o r s k ic h  Z a w o d ó w  S p o r to w y c h , n a  k tó r e  n ia ;

p o w in n i s ię z g ło s ić w s z y s c y  z g ło s z e n i d o  

z a w o d ó w . M o g ą s ię t a k ż e z g ło s ić c z ło n -

k o w ie K o ła Ż R . Z g ło s z e n ia p r z y jm u je n a c z e ln ik a ; c ) s k a rb n ik a , d )  

k a n c e la r ia  K o m e n d y P W . i W F . ( w  s ta - m e c h a n ik a , f ) g o s p o d a

r o s tw ie . )

Ś w . J e r z y , w e d łu g o b r a z u n ie z n a n e g o m is tr z a  n ie m ie c k ie g o .

W  d n iu  3  m a ja b r . o d b ę d z ie s ię N a ­

r o d o w y  B ie g  n a  p r z e ła j n a t r a s ie  5 k im .  

C z ło n k o w ie , k tó r z y  c h c ie l ib y b r a ć u d z ia ł R e w iz y jn e j ;  

w  z a w o d a c h  m u s z ą s ię z g ło s ić  d o  p r e z e s a  ' 

k o ła Z R . p . W a s i le w s k ie g o . Z a r z ą d  K o ła b u d ż e tu  n a  r o k  1 9 3 7  —  3 8 ;  

a p e lu je d o c z ło n k ó w , b y  j a k  j a k w ię k s z ą  

io l ś ć  b r a ła u d z ia ł w  w y ż e j w y m ie n io n y c h  

im p r e z a c h .  Z a r z ą d

—  W a ln e z e b ra n ie K o ła P r z y ja c ió ł  

H a r c e r s lw ’a . W  n ie d z ie lę , d n ia  2 5  k w ie tn ia  

1 9 3 7  r o k u  o g o d z . 1 2 - te j w  p o łu d n ie  ( p o -  

n a b o ż e ń s tw ie ) w  m a le j s a l i p . S t . K lim k a  

o d b ę d z ie s ię w a ln e z e b r a n ie z n a s tę p u ją ­

c y m  p o r z ą d k ie m :  

1 . Z a g a je n ie ,  

2 . O d c z y ta n ie  p r o to k ó łu ,  

3 . W y b ó r p r e z y d iu m  z e b r a n ia ,  

4 . S p r a w o z d a n ie r o c z n e Z a r z ą d u  o p ie k u ­

n ó w  d r u ż y n ,

5 . S p r a w o z d a n ie K o m is j i R e w iz y jn e j i 

u d z ie le n ie a h s o lu to i r u m  d la Z a r z ą d u , J

4 )  Z a tw ie r d z e n ie  s p r a w o z d a n ia z d z ia ­

ł a ln o ś c i k a s o w y c h  Z a r z ą d u  o r a z K o m is ji

5 )  U c h w a le n ie p la n ó w d z ia ła ln o ś c i i

6 ) U s ta n o w ie n ie w y s o k o ś c i s k ła d e k  

c z ło n k o w s k ic h : a ) d la  c z ło n k ó w  c z y n n y c h ,  

b )

6 . W y b ó r Z a r z ą d u  i K o m is j i R e w iz y jn e j , s o w a n ia . K ż y  d o  w g lą d u  u  d r u h a  s k a r b n i -  

7 . W y b ó r d e le g a ta n a w a ln y  z ja z d  d o  I

T o r u n ia ,

U ło ż e n ie  b u d ż e tu  i p la n u  p r a c y  n a  r o k  

1 9 3 7 ,  

W o ln e  g ło s y .

W  r a z ie n ie p r z y b y c ia d o s t a te c z n e j i lo ś c i  

c z ło n k ó w ' , z e b r a n ie o d b ę d z ie s ię w  p ię tn a ś c ie  

m in u t p ó ź n ie j b e z w z g lę d u  n a i lo ś ć c z ło n k ó w .

P r z y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  K P H .  

k o n ie c z n e , g o ś c ie m ile w id z ia n i . Z a r z ą d

—  R o c z n e w a ln e z e b r a n ie S to w . O -  

c h o tn . S tr a ż y  P o ż a rn e j . N a p o d s ta w ie  

§ 1 3 p u n k tu  a ) s ta tu tu S to w . O c h o tn .  

S tr a ż y  P o ż a r n e j , o g ło s z o n e g o p r z e z P a n a  

M in is t r a S p r a w  W e w n ę t r z n y c h w  D z ie n ­

n ik u  U s ta w  n r 7 , p o z . 3 5  —  3 5 , o r a z w  

o p a r c iu o u c h w a łę Z a r z ą d u S to w a r z y s z e ­

n ia O S P . z d n ia 9 k w ie tn ia 1 9 3 7 r o k u  

z w o łu je s ię n in ie j s z y m  r o c z n e w a ln e z e ­

b r a n ie  S to w . O S P . w  W ą b r z e ź n ie  n a  d z ie ń  

2 4  k w ie tn ia 1 3 7 r o k u  o g o d z . 7 ,3 0  w ie ­

c z o r e m  d o lo k a lu s a lk a h o te lu p o d  B ia -

< ł la c z ło n k ó w  p o p ie r a ją c y c h ;

7 ) W o ln e w n io s k i i g ło s y  b e z u c h w a ł ;

8 ) Z a m k n ię c ie .

G o ś c ie i s y m p a ty c y  m ile w id z ia n i .

N a w y p a d e k  n ie p r z y b y c ia  d o s ta te c z ­

n e j l i c z b y c z ło n k ó w , o d b ę d z ie s ię t e g o ż  

d n ia  w  o z n a c z o n y m  lo k a lu  o g o d z in ie 8 ,  

w ie c z o r e m d r u g ie w a ln e z e b r a n ie  b e z  

w z g lę d u  n a  l i c z b ę  o b e c n y c h  c z ło n k ó w .

P r a w o  g ło s o w a n ia  p o s ia d a ją : c z ło n k o ­

w ie c z y n n i i p o p ie ra ją c y , o i l e z a p ła c i l i  

s k ła d k ę c z ło n k o w s k ą  d o  m a rc a  1 9 3 7  r .

L is ta  c z ło n k ó w , u p r a w n io n y c h  d o  g ło -

k a N o w ic k ie g o . K to  z c z ło n k ó w  p o p ie r a ­

j ą c y c h  n a  t e j l i ś c ie  n ie  f ig u ru je , m a  p r a w o  

o d w o ła ć  s ię d o  Z g r o m a d z e n ia W a ln e g o .

Z a r z ą d .

—  Z w ią z e k  O f ic e r ó w ' R e z e r w y . W  s o ­

b o tę , d n ia  2 4  k w ie tn ia 1 9 3 7  r o k u  o  g o d z .  

1 7 ,3 0  o d b ę d z ie  s ię  w  D o m u  P r a c y  S p o łe c z ­

n e j m ie s ię c z n e  z e b r a n ie O f ic e r ó w  R e z e r -  

w y  K o lo  W ą b rz e ź n o . N a  p o w y ż s z e  z e b r a ­

n ie z a p r a s z a m y  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w , j a k  

r ó w n ie ż w s z y s tk ic h n ie z r z e s z o n y c h  P P .  

O f ic e r ó w ’ i P o d c h o r ą ż y c h  r e z . Z a r z ą d

—  C e c h  f r y z je r s k i . K w a r ta ln e z e b r a ­

n ie C e c h u  F r y z je r s k ie g o o d b ę d z ie s ię w  

n ie d z ie lę , 2 5  b m . o  g o d z . 4 - te j p o  p o łu d ­

n iu  w  h o te lu  p . K lim k a . Z e w z g lę d u  n a  

w a ż n e s p ra w y , p r z y b y c ie w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .  Z a rz ą d

—  P o ls k a O r g a n iz a c ja  W o js k o w a —  

P O W . —  W  n ie d z ie lę , d n ia  2 5  b m . o  g o d z .  

1 2 ,3 0  o d b ę d z ie s ię w  D o m u P r a c y  S p o ­

ł e c z n e j z e b r a n ie tu te j s z e g o K o ła . —  Z e  

w z g lę d u n a b a r d z o w a ż n e s p r a w y o b e c ­

n o ś ć  w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  j a k  i k a n d y d a ­

tó w ’ j e s t k o n ie c z n a .  Z a r z ą d

€ > B a c z n o ś ć P o w s ta ń c y  i W o ja c y ! W  n ie ­

d z ie lę d n ia  2 5  b m . o g o d z . 7 ,0 0  r a n o  ć w ic z e n ia

K O M E N D A N T

3 ) S p r a w o z d a n ie  Z a r z ą d u  z  

z a r o k 1 9 3 5  —  3 6  p r z e z a )

w iz y jn e j ;

d z ia ła ln o ś c i

P r e z e s a , b ) „ . _  , , , „ .
i  \ * D r u k , ; Z a k ia i ly G r a f ic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e in o - P o f f 1

s e ic r e ta r z a , e j
r z a . g ) k o m is ji r e - " y ó a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .

B o le s ła w  S z c z u k a W ą b r z e ź n o P o ra . , u l . M ic k ie w ic z a I .
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Grosik na grosik, 

a będzie trzosik

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu wąbrzeskiego

r - Z A t

D o  tn o c z « D u  b ie l iz n y : H E N  K O , s o d a  d o  g r a n ia  i b id e m

c o  P e r s i l  to  P e r s i l

W..
Wyrób Zakładów „Persil" Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz.

fcc pranie musi sprawiać wiele kłopotu 

i trudu. — Od czasu, kiedy poznałam 

Persil i stosuję go umiejętnie, przeko* 

/takun się, że niema nic prostszego, jak 

gotowanie bielizny w Persilul

3&Mnie-

DRZEWKA  I KRZEWY OWOCOWE , 

OZDOBNE, RÓŻE, KŁĄCZA I CE­

BULKI KWIATOWE I WSZELKIE  

INNE ROŚLINY ------

Zawiadamiani moich P. T. 
klientów, że mój warsztat

kowalski
przeniosłem od p. Ko­
walskiego da p. Brzo- 
skowskiego w podwórzu 
przy ul. Żwirki i Wigury

Proszę o dalsze poparcie

W  IS T N IE J Ą C E J  O D  5 0 L A T  F IR M IE

T O R U Ń  —  S K it P O C Z T . 1

Z A K Ł A D Y O G R O D N IC Z E

Wielkq spec  jednością firmy są : Róże, 

cyklameny byliny. Cennik wysyłam

d<n!ie, gladiole, 

żądanie.

Fr. Fabiński
mistrz kowalski

Kacze jaja
sprzedaję

Manikowska

Ręczny siewnik 
do koniczyny jak nowy ta­
nio na sprzedaż

Kołecki Mickiewicza

Sygnatura: Km. 2291/36.
WEZWANIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski mający kancelarię w Wąbrzeź­
nie ul. Żwirki i Wigury nr 12 podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 14 maja 1937 r. o godz. 
9-tej przystąpi do opisu nieruchomości Jaranto- 
wice karta 255, do której skierowana została 
egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności . w 
kwocie 14.590,54 zł z kosztami przypadającej wie­
rzycielowi Państwowemu Bankowi Rolnemu w 
Grudziądzu od dłużnika Wilhelma Róhricha 
i wzywa wszystkie osoby, nie uczestniczące w po­
stępowaniu. aby przed ukończeniem opisu zgło­
siły swoje prawa do wymienionej nieruchomości 
lub jej przynależności, jeżeli prawa tych osób 
stanowią przeszkodę do egzekucji.

Wąbrzeźno, dnia 15 kwietnia 1957 r.
Jan Główczewski 

Komornik

Plany budowlane 
kalkulacje, obliczenia sta­
tyczne i materiałów szyb­
ko, tanio i fachowo

Tadeusz Gładych
Lipnica, pow. Wąbrzeźno

Dwa pokoje
z kuchnią do wydzierża­
wienia

Urbanowska Nowa 6

0

, te

T r z e b a  d b a ć , b y  ż o łę d e k  s p r a w n ie  fu n k c jo *  

nowa! i p r z y z w y c z a ić  g o  d o  s y s te m a ty c z n e g o  

w y p r ó ż n ia n ia  s ię . N ie  w o ln o  n is z c z y ć  o r g a *  

nów t r a w ie n ia  o b s t r u k c ję , p o n ie w a ż  w  k is z ­

k a c h  p o z o s ła ję  s u b s ta n c je  g n i ln e , z a t r u w a ją c  

o r g a n iz m .

ZIOŁA  x GÓR HARCU D-ra Lauera

r e g u lu ję  ż o lę d e k ,n o rm u ję  t r a w ie n ie , ła g o d n ie  

p r z e c z y s z c z a ją , p o b u d z a ją p r z e m ia n ę ma­
te r i i , s to s u ję  s ię  p r z y  o b s t ru k c j i , p r z y  c ie r p ie ­

n ia c h w ę łr o b y , w o r e c z k a  ż ó łc io w e g o , ( k a ­

m ic y  ż ó łc io w e j) , p r z y  c ie r p ie n ia c h  h e m o r o ł 

- d a ln y c h  i o ty ło ś c i.

6  ÓR HA  R  C  U D-ra L  AU  E RA.i

Polecam kapelusze 
i wy- 
umiar-

damskie skromne 
kwintne po cenach 
kowanych

M. Dogowa skład 
Rynek 20

kapel.

Wysiewam truciznę 
przez 2 lata na polach maj 
Pluskowęsy

Adm. majątku

Sieję truciznę
w ogrodzie B. Szczuka

Służąca
uczciwa pracowita i obo­
wiązkowa może się zgłosić 
zaraz

Grzegorczykowa
Piłsudskiego 26

Słoneczny z osobnym wej­
ściem

pokój unieblow. 
z utrzymaniem do wyna­
jęcia Wąbrzeźno

Wolności 38 II. ptr.

TRUCIZNĘ 
sieję stale na moim polu 

Glnbiszewska 
pod Chełmno 12

Sprzedam
zaraz dobrze zaprowadzo­
ny skład damskich kape­
luszy z. powodów rodzin­
nych. Towar tylko z bież, 
sezonu. Mieszkanie przy' 
składzie. Oferty do „Głosu" 
pod nr 101

Nr akt Km. 2050/36.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 

Jan Główczewski mający kancelarię w Wąbrze­
źnie ul. Żwirki i Wigury nr 12 na podstaune art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 17 czerwca 1957 r. o godz. 12,50 w Są­
dzie Grodzkim w Wąbrzeźnie pokój 12 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Maksymiliana Prusiec- 
kiego nieruchomości miejskiej położonej w Wą­
brzeźnie przy ul. Poniatowskiego nr 4 wzgi. Ko­
pernika nr 7 przeznaczonej na cele mieszkalno 
handlowe o obszarze 0.03.30 ha, na którym stoi 
dom mieszkalno-handlowy wraz z przybudów­

kami. Księga gruntowa jest urządzona i przecho­
wana w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeźnie pokój 
nr Wąbrzeźno tom. 39 wykaz L. 1038.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
19.929,00 zł, cena zaś wywołania wynosi 

zł 14.946,75.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 

złożyć rękojmię w wysokości 1.992 90 zł.
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w 

takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletndch. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych częś:i 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
w  ar  unk  i odm  i enn  e .

Prawa osób trzecich nie będą prxeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództw® o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właś­
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godz. 8 do 18, akta zaś postępowania e- 
gzekucyfnego można przeglądać w sądzie grodzkim  
w Wąbrzeźnie ul Wolności sala nr 15.

Wąbrzeźno, dnia 12 kwietnia 1937 r.
(-) GŁÓWCZEWSKI, Komornik.

Sygnatura: Km. 2074/56. —
WEZWANIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski mający kancelarię w Wąbrze­
źnie ul. Żwirki i Wigury nr 12 podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 12 maja 1957 r. o 
godz. 9-tej przystąpi do opisu nieruchomości 
Wąbrzeźno karta 251 i 665, do której skierowa­
na została egzekucja w poszukiwaniu wierzy­
telności w kwocie 2.750,00 złotych z odsetkami 
i kosztami przypadającej wierzycielce Komu­
nalnej Kasie Oszczędności pow. wąbrzeskiego 
w Wąbrzeźnie od dłużnika Jana Kamińskiego i 
wzywa wszystkie osoby, nie uczestniczące w po­
stępowaniu, aby przed ukończeniem opisu zgłosi­
ły swoje prawa do wymienionej nieruchomości 
lub jej przynależności, jeżeli prawa tych osób 
stanowią przeszkodę do egtzekucji.

Wąbrzeźno, dnia 13 kwietnia 1957 r.
Jan Główczewski 

Komornik

Sygnatura: Km. 1050/36.
WEZWANIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski mający kancelarię w Wąbrzeź­
nie ul. Żwirki i Wigury nr 12 podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 11 maja 1957 r. o godz. 
9-tej przystąpi do opisu nieruchomości Wąbrzeź­
no karta 410 i 747, do której skiierowana została 
egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności w 
kwocie 100,(W złotych z odsetkami i kosztami, 
przypadającej wieirzvcielowi Andrzejowi Mali­
nowskiemu zam. w Wąbrzeźnie od dłużnika 
Balickiego Teofila z Wąbrzeźna i wzywa wszyst­
kie osoby, nie uczestniczące w postępowaniu, 
aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje 

prawa do wymienionej nieruchomości lub jej 
przynależności, jeżeli prawa tych osób stanowią 
przeszkodę do egzekucji.

Wąbrzeźno, dnńa 13 kwietnia 19"“ r.
Jan Główczewski 

Komornik

ONDULACJĘ
TRWAŁĄ - WODNĄ —  
ŻELASKOWĄ, MANICURE  

WYKONUJE
Si łANNIE

: AKLAD FRYZJERSKI

Kościuszki — róg rynku —

w T o r u n iu

Młynarza
doświadczonego do śruto- 
wnika poszukuję

Mederski Wąbrzeźno 
tartak i śrutownik

Mieszkanie
wydzierżawię z powodu 
wyjazdu 4 pokoje, pokój 
dla dziewczyny oraz ogród 
owocowy z altaną.

Zgłoszenia ul. Marsz. J. 
Piłsudskiego 41 Wąbrzeźno

Piekarnia
z powodu wyjazdu w peł­
nym biegu zaraz do objęcia 
Oferty pisemne pod pie­
karnia do „Głosu”

Czeladnik
ślusarski 

poszukuje posady, również 
za maszynistę

Zgł. w adm. „Głosu"

Uwaga! Truciznę 
sieję na moim polu stale 

Michał Piłek Płużnica

Obrączki ślubne 
zegary, biżuteria, okulary, 
dziennie świeże anodówki, 
części radiowe, ładowanie 
akumulatorów. — zawsze 
najtaniej

Fr. Biały Wąbrzeźno 
Marsz. Piłsudskiego 4

Pokój
dobrze umeblowany z nie- 

j krępującym wyjściem wy-
najmę inteligentnemu Pa­
nu od 1 maja

Zgł. Piłsudskiego 49 
I piętro

Płyty cynkowe
40 sztuk rozmiar 100XG0 
gruba 2-3 min sprzedam  
okazyjnie

Monika Talkowska
Ogrodowa

Piec do łazienki
korzystnie na sprzedaż 

Wiad. w adm „Głosu"

metryk kościelnych - 

mage; na okładzie
Lemiesze, odkładnie, 
płozy, corpusy do płu­
gów, gwoździe i okucia 
budowlane

i części rowerowych

S k ła d  ż e la z a

Najtańszy

s k ła d r o w e r ó w

Fr. Kwaśny Wąbrzeźno

in i l i l l ! m if f l l !

ZaHsdy Graficzne Boi. Szczuki
Wąbrzeźno-Pomorze

KWt afl odgadnąć Twa pgmioiH
Łylko najsłynniejszy Jasnowidz - Grafolog WOMOUTH  
Mistrz Międzynarodowego instytutu Wiedzy Tajemnej.

u z n a n y  J a k o  w s z e c h ś w ia to w y  fe n o m e n  d y s p o n u ją c y m o c ą  
s u g e s t j i i m a g n e ty z m u o r a z  ja s n o w id z e n ia n a o d le g ło ś ć .  

P r z y  p o m o c y  s ły n n e g o  i je d y n e g o n a k u l i z ie m s k ie j M e ­
d iu m  „ T A M A H R Y " , k tó re  p o s ia d a  n a d p r z y ro d z o n y  d a r  p ro ­

m ie n io w a n ia  I w y s y ła n ia  f lu id u  a s tr a ln e g o . W  t r a n s ie  ja s - ■ 
n o w ld z l b e z  r ó ż n ic y  o d d a le n ia , z a  p o m o c ą  k o n ta k tu  p is m a  
I k i lk a  w ło s ó w , d a n e j o s o b y . O d k r y w a  w s z e lk ie  ta je m n ic e

ty c io w e  k a ż d e g o , o d g a d u je  p r z e s z ło ś ć , te ra ź n ie js z o ś ć  i p r z y s z ło ś ć , o p r a c o w u je  h o r o s k o p y  
I a n a l iz y  g ra fo lo g ic z n e . D a je  m o ż n o ś ć  z d o b y c ia  m iło ś c i p o ż ą d a n a j o s o b y , r a d y  i w s k a z ó w k i,  

o d z w y c z a ja  o d  w s z e lk ic h  n a ło g ó w . O d n a jd u je  z a g in io n e  o s o b y . M e d iu m  „TflMflHRH" jest 
n ie o m y ln e Z e s ta w ia  w t r a n s ie  s z c z ę ś l iw e  I p e w n e  w ię k s z e j w y g ra n e j. N r a  lo s ó w , wskaźe  
g d z ie  ta k o w e  m o ż n a  n a b y ć . N a p is z  n a ty c h m ia s t d o  m n ie , p o d a j p y ta n ia , s ta n , d a tę u ro ­
d z e n ia , z a łą c z  k i lk a  w ło s ó w  I 1 ,—  z ł z n a c z k i p o c z t , n a  k o s z ty  p rz e s y łk i ,  a  o tr z y m a s z  w  p r z e ­
c ią g u  4 - c h  d n i o d e m n le d o k ła d n e p rz e p o w ie d n ie  • h o r o s k o p , k tó r y w p ra w i C ię  w p o d z iw  

i z a c h w y t M e d iu m  „ T f lM f iH R H " w y b ie r z e  d la  C ie b ie  w t ra n s ie  s z c z ę ś l iw y N r . lo s u , k tó r y  
p o d  g w a r a n c ją  b ę d z ie  w y g ra n y . O tr z y m a s z  o d e m n ie  p ra w d z iw y  k lu c z  n o w e g o ż y c ia , k tó r y  
p r z y c z y n i s ię  d o  p o p r a w y  T w e g o  b y tu  m a te r ia ln e g o  I z a d o w o le n ia  d u c h o w e g o . W ie le  w ie l ­
k ic h  w y g r a n y c h , to  o w o c  m e j p ra c y , d la te g o te ż  k a ż d y z w r a c a ją c y  s ię  d o m n ie  d z ię k u je .  

Pisz jeszcze dziś do m n ie  na a d r e s : Jasncwids WOMOUTH, Hrahów, Lubicz tn. %
Baspiatnych horoskopów nie wysyfem*


